€ena egzemplarza zavrantcą zł 0.20 


10. 


CENA 
EGZEMPLARZA 


Opłata pusitawa ppiscona rycsallem 


KRAKOWSKI 


Prenumerata miesięczna wras x ed- 


useseniem do domu zł 2.50. 


i ( j | 
RIER ! 
k 


Niezależny organ 


Nr 61 


Adres redakcji i administracji: Kraków, ul. Mikołajska 3. Tel. Nr. 164-20. 
Redaktor przyjmuje w środy od godz. i8-19. Sekretarz redakcji codziennie 


od godz. 16-18. 


Redaktor naczelny: B. Rembowski. 


Kraków czwartek 3 marca 1988 » 


1w. Nauczycielstwa P 


WARSZAWA tel. — Prezydiam Za 


rządu Głównego Związku  Nauczy- 
«ielstwa Poiskiego w okresie roz- 


demakratycznuy 


DEMOKRACI 
CAŁEJ POLSKI 
ŁĄCZCIE SIĘ!!! 


ECZORNY 


Rok II 


„Precz z rozbiciem! Precz z rasizmem, który rozbija i osłabia I 
Precz z ghettem szerokich mas — bo u bram naszych czyha wróg... — 
Demokratyczny Front — to nie wróg, to nie międzynarodówka komunis- 
tyczna czy faszystowska — to siła, to moc, która potężnym wałem legnie 


u granic Rzeczypospolitej i będzie Ją wiernie strzec." 


w Sejmie 


praw budżetowych na terenie parla 
mentu odbyło szereg konferencji Z 


posłami i senatorami, poruszająe sze- 


reg spraw, związanych z projektami 
ustaw dotyczących nauki oraz szkol- 
nietwa. 


Stanowisko Z. N. P. w sprawie likwidacji 


samorządu terytorialnego 


Warszawa tel. — W sprawie usta- 
wy o zespoleniu samorządu szkolne- 
go z samorządem terytorialnym Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego zajął sta- 
nowisko za utrzymaniem odrębnego 
samodzielnego samorządu szkolnego 
uiun0,-że nie. entuzjazmował się do- 
tychczasowym stanem rzeczy w sa 
morządzie szkolnym. 

Z. N. P. obawia się, że stopniowe 
podporządkowanie spraw szkolnych 
w zakresie decydującym czynnikom 
nie szkolnym może sprowadzić zu- 
pełne uzależnienie tych spraw od ad 
ministracji ogólnej. 

Ponieważ jednak projekt tej usta- 
wy został już uchwalony z pewnymi 
zmianami, dokonanymi przez sejmo 
wą komisję oświatową, koła nauczy 
cielskie, zorganizowane w Z. N. P. 
stwierdzają, że, poza zasadniczym 


POINWENTARZOWA 


tylko w firmie 


J. DIENER siew 20 


Wyroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak 
„Zabkowice“, „Zawiercie“, 
„Epiag*, Karlsbad i inn. 
Serwis stołowy porcel. karlsbadzki na 
32.— 
22.— 


6 osób (25 sztuk) zł. 
Serwis stoł. porcel. na 6 osób ,, 
Talerze porcel. restauracyjne 

grube, głębokie i płytkie „ 
Talerze porcel. restaur. F 

deser. 3% a e 
Filiżanki porcel. (6 sztuk). „ 1.20 
Czajniki do herbaty porcel. „ 
Serwis do kawy porce. (15 szt.) ,, 
Garnitur do kompotu lub 

ciast (7 sztuk) w 
Zastawa szlif. na 6 os. (25 szt.) „ 
Garnitur do likieru z tacą 

na 6 osób (8 szt.) 
Kieliszki do wina najnowsze 

fasony E ELAS Mam) bw 
Szklanki (6 sztuk w —.40 
Lampy elektr 4 płom. nikl, „ 12.50 


UWAGA! Wyżej wymienione 
towary mimo niebywale ni- 
skich cen są pierwszej jakości o 
czym można się przekonać z ła- 
twością, bez obowiązku kupna. 
A zatem korzystajcie póki za- 
pas starczy! 


—.25 


WYSPRZEDAŻ 
| 
| 


stanowiskiem w stosunku do projek 
tu fakt, że tak projekt rządowy jak i 
komisji sejmowej, nie dają nauczy. 
cielstwu możności wybierania człon 
ków komisji oświatowych z własne 
go grona. 


Prerogatywą inspektorów szkol- 


nych będzie mianowanie delegatów 
spośród nauczycielstwa do tych ko- 
misji. 

Wten sposób zbudowana komisja 
bedzie istotnie czynnikiem facho- 
wym , opiniòdawczym z pewnego ro 
dzaju przewagą biurokratyczną. 


Zwiazek Lewicy Patriotycznej - partią 


Warszawa tel. W związku z stale 
przewlekającą się sprawą legalizacji 
Związku Lewicy Patriotycznej, pew 
ne koła tego ugrupowania noszą się 
z zamiarem przekształcenia Związku 
ze stowarzyszenia w partię, co nie 


wymaga żadnych formalności. 

Jak nas informują inicjatywa ta 
znajduje wśród kół współpracowni- 
ków pracujących z Lewicą Patrioty 
czną coraz większe uznanie. 


—$o$—- 


Aresztowanie poety Pasternaka 


(k) Jak się dowiadujemy, wczoraj 
został w Krakowie aresztowany zna 
my poeta i satyryk Leon Pasternak. 

Aresztowanie nastąpiło w następu 
jących okolicznościach: 

Pasternak, który przyjechał ze Lwo 
wa do Krakowa mieszkał od kilku ty 
godni w Domu Akademickim przy 
ul. Przemyskiej. 3 

Według oświadczeń jego znajo. 
mych, nie zajmował się żadną dzia- 
talnością polityczną, 

Przygotowywał bowiem do druku 
nowy tom poezji który miał się uka 
zać w najbliższym czasie. 

W ostatnich tygodniach Pasternak 
był współpracownikiem „Sygnałów“ 
„Szpilek* „Chochołać, drukował w 
„Nowym Głosie* „Naszej Opiniii* i 
innych pismach. 

Wczoraj w godzinach ranuych 
przybyli do mieszkania Pasternaka 
wywiadowe” policy jni, którzy aresz 
towałi poetę. 

Według uzyskanych przez nas w 
dniu dzisiejszym informacji Paster- 
nak został aresztowany na polecenie 


władz lwowskich i najprawdopodo- 
bniej jeszcze w dniu dzisiejszym zos 
tanie przewieziony do Lwowa. 

Wyraża się przypuszczenie, że % 
resztowanie Pasternaka pozostaje w 
związku z napisanym przez niego 

wierszem satyrycznym umicszczo- 
ny m w lwowskim tygodniku saty- 
rycznym „Chochoł*. 

Zwracają uwagę, że przed kilka 
dniami w warszawskim „ABC*. uka 
zał się artykuł, w którym autor ostro 
wystąpił przeciwko Pasternakowi, ja 
ko temu, który we wspomnianym 
wierszu miał dopuścić się obrazy 
„Matki—Poiki*. 

(EEN CZCZONA pp RÓ OB. TEDY) 
Dr. Putek tworzy nowe stronnictwo? 


Warszawa tel. — Wykluczony na 
kongresie Stronnictwa Ludowego b 
więzień brzeski dr. Józef Putek nosi 
się z zamiarem utworzenia nowego 
Stronnictwa chłopskiego. 

W najbliższym czasie ma się uka- 
zać pisino tego nowego Stronnictwa 
p. t. „Polska Ludowa“. 


Sensacyjna sprawa sądowa 


Warszawa tel. — Akademicka 
Bratnia Pomoc Studentów U. J. P. 
wystąpiła na drogę sądową o zniesła 
wienie przeciwko redaktorowi odpo 
wiedzialnemu „Akademika“. 

W piśmie tym ukazał się artykuł 


w którym zarzucano Akadeinickiej 
Bratniej Pomocy działalność komu- 
nistyczną. 

Artykuł ten jest jednym z fragmen 
tów walki prawicy akademickiej „z 
Akademicką Bratnią Pomocą. 


B. REMBOWSKI. 


oiskiego interweniuj 


Przedmiotem rozmów były w szcze- 
gólności projekty ustawy o zespole- 
niu samorządu szkolnego z teryto- 
riałnym oraz projekt zmian pragma 
tyki nauczycielskiej. 

Członkowie prezydium Zarządu 
Głównego Z. N. P. przedstawili sta” 
nowisko Związku w tych sprawach. 

—-Zo$ = 


Nauczy cielstwo 
w sprawie dodatku 
mies zkaniowego 


Warszawa tel. W ministerstwie 
Skarbu odbyła się konferencja w któ 
rej wzięli udział prezes Zarządu Gł. 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
p. Z. Nowicki, oraz przewodniczący 
wydziału organizacyjnego p. Cz. Wy 
cech, w sprawie dodatku mieszkanio 
wego dla nauczycieli wiejskich oraz 
w sprawie dodatków drożyźnianych 
lokalnych. 


Sad Okręgowy w Krakowie 

Wydział IV Karny 

Dnia 23. 2. 1938 

Sygn. IV. Pr. 62/38. 

Sąd Okręgowy, Wydział IV Karny w Kra- 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym pe wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie wy- 
dał następujące 


postanowienie: 


1) Zatwierdza się po myśli S$ 489, 493 
austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
16 lutego 1938 konfiskatę czasopisma „Kra 
kowski Kurier Poranny“ Nr. 45 z 15. IL 
1938 z powodu treści: 

1) artykułu zameszczonego na stronie 1 
pt. Za kurtyną kryzysu w klubie Ozonu* w 
ustępie od słów „po ustąpieniu“ do słów 
„nawet dla laborantów'* albowiem treść tych 
ustępów zawiera znamiana wyst z art. 170 
i 127 kk. 

2) artykułu zamieszczonego na stronie 2 
pt „Gen, Żeligowski znowu przedmiotem a- 
taków“ w ustępie od słów „OZN od które- 
go“ do słów „przeciwny efekt“ od słów „O- 
becny stan rzeczy“ do słów“ obywatelstwa 
polskiego“ — albowiem treść tych ustępów 
zawiera wyst. z art. 170 i 127 kk. 

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa 
nej formie w najbliższym numerze czasopi- 
sma „Krakowski Kurier Poranny“ i w 
Dzienniku Urzędowym. 

3) Cały nakład  skonfiskowanego 
ma być zniszczony. 


druku 


Na oryginale właściwe podpisy. Za zgod- 
ność: Kierownik Sekretariatu (podpis nie- 


czytelny.) 


Cywilizacja — to na dobrą sprawę 
subtelność. A subtelność, nawet w ży: 
ciu publicznym — rzecz ważna! 

Sprawa A. 

Słuchających radia — a takich ma. 
my w Polsce setki tysięcy — prześlła- 
duje od pamiętnych czasów powsta- 
nia głośników i rozgłośni polskiej, 
nudycja, nadawana w pewnych 
dniach i o pewnej porze, zatytułowa- 
na: „Koncert życzeń”. 

Audycja ta należy do tej samej ka- 
tegorit okropności radiolonicznych, 
jaką „Wiadomości Literackie" w pi 
Śmiennictwie umieściły w „Camera 
obscura". 

Jest to pewnego rodzaju „chwila 
katorgi słuchowej*. Bo. proszę zwa- 
żyć. Spikerka wyjękiwuje listę na- 
zwisk ludzi — okrutny tasiemiec — 
którzy sobie wzajemnie wyrażają 
czułości, najzupełniej dla wszyst- 
kich nie zainteresowanych słuchaczy 
obojętnie. 

Chciałbym koniecznie dowiedzieć 
się, dlaczego np. zacna rodzina p. li 
kalskich w Myszkowicach, ma konie 
cznie słyszeć, że Frymcia Rejwach. 
życzy Beńkowi Apfełszwarcowi z Re- 
jowca Lubelskiego powodzenia i te- 
go, co to on już wie — lub p. Kordu 
la Ipsińska z Świnic Warckich, dzię- 
kuje miłemu p. Pafnucemu Ramtad- 
rackiemu z Włostowa za kwiaty i 
spojrzenie, keóre nie uszła jej czuj- 
nej uwagi?! 

Lub dlaczego p. radca Dolewa z 
Raby Wyżnej, ma bezwarunkowo się 
dowiedzieć, że Moniek, Rajka. Maj- 
ka i Śrulek, życzą kochanej  Guści 
dużo pieniędzy z okazji zaręczyn z p. 
Arle Pipserem — o Zbyszek, Danu- 
sia i Jagienka w dniu srebrnego we- 
sela mamusi i tatusiowi zasyłają u 
śmiechy, życzenia i trochę dobrej 
wiejskiej kiełbasy? 

Czy to wszystko dlatego. ażeby po 
dziesięcin długich minutach stęka. 
nia tych bardzo czasem dziwnych 
imion i nazwisk, usłyczeć płytę gra- 
mofonową, którą najchętniej palnę- 
łoby się o piec, ze względu na jej war 
lość artystyczną? 

Czyż ci wszyscy, recytowani przez 
spikerkę, nie obeszliby się bez tej ra 
dioparady, otrzymując w zamian 
widokówki lub telegramy ozdobne? 

Tkwi w tej formie jakiś snobizm, 
prowincjonalizm o wysokim cięża 
rze gatunkowym — głupota: 

Przecież gratulanci wiedzą, że oso- 
by, o które im w danej chwili idzie, 
nie wysiadują o każdej porze dnia 
przy swoich odbiornikach radiowych 
to iłe je w ogóle posiadają), chcąc im 
zatym urządzić ten wielki festyn z 
wywołaniem nazwiska i adresu przez 
radio, muszą ich wprzód awizować. 
czy nie byłoby wskazanym, aby z 
tym awizowaniem załatwiali j wszyst 
kie inne czułości, nie narażając setek 
tysięcy słuchaczy na katorgę słucho- 
wiskową? 

Byłbym bardzo wdzięcznym kierow 
uictwu Polskiego Radia za informa 
cje, w czyim interesie się to wszyst- 
ko odbywa -- czy  radiosłuchaczy. 
czy też Polskiego Radia? 

Sprawa B, 

Istnieją wdzięczni pacjenci. którzy 
mają konieczną i nieodpartą potrze- 
bę, wyrażać swoją wdzięczność le- 
karzowi, drukowanymi w pismach 
codziennych podziękowaniami. 

Każdy człowiek, czytający przy 
padkiem takie podziękowanie, prze- 
de wszystkim źle myśli o danym le- 
karzu. posądzając go (niesłusznie) o 
współudział w tej taniej reklamie. 

Mam to przeświadczenie, że tą dro 
gą pacjentów się nie zyskuje, a ra: 
czej traci. W każdym razie samej me 
dycynie, tym systemem reklamy wy- 
rządza się krzywdę, stawiając ją w 
jednym rzędzie z pokątnym handlem. 

istnieją podziękowania wręcz ma 
kabryczne. Dziękuje np. ktoś lekarzo 
wi, że gorliwie opiekował się „„zmac- 
tym“ -— trudno więc zróżniezkować 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


w takim podziękowaniu, czy zachwa- 
la się dobrą medycynę danego leka- 
rza, czy też poleca go tym wszyst- 
kim, którzy też clicą opłakiwać ko- 
goś najbliższego! 


W każdym razie łatwo stwierdzić, 
że podziękowań takich, wystylizowa- 
nych publicznie profesorom medy- 
cyny, jest ogromnie mało. Widocz- 
nie profesorowie ostro sobie ten ro- 
dzaj wdzięczności u swoich bardzo 
licznych pacjentów zastrzegają, ma- 
jąc na względzie nie tylko swoją, ale 
również i medycyny sławę. 


Od redacji dzienników nie oczeku 
ję w tej sprawie wyjaśnień. 

Sprawa C. 

Są dzieniki, które pasjami zamie- 
szczają zawiadomienia ©  zaręczy- 


tajenka Augiasza 


nach i zastubinach jakichs w życiu 
publicznym nie znanych ludzi. Każ- 
de takie zawiadomienie uzupełnione 
jest uwagą, że osobnych zawiado. 
mień się nie wysyła! 


I tutaj narzuca się myśl, co to ob- 
chodzi dziesiątki tysięcy czytelni 
ków? Czyż ten szczęśliwy  nowoże- 
niec z Chrzanowa, który pobrał się 
z panną z Bobowy, wobec tak rado 
snego wydarzenia w jego życiu, nie 
może zafundować kilkadziesiąt za- 
mówień, ofrankować je tanio i 
pchnąć pod znane strzechy? 


Czy jego szczęście i radość polegać 
muszą koniecznie na ogłoszeniu 
związanych nazwisk w gazecie? Czy 
na wiadomość o tym niezwykłym wy 
darzeniu, , poza szczupłym gronem 
znajomych i wtajemniczonych, ocze 


kuje aż cała gmina. wyznająca dany 
dziennik? 

I w tej sprawie rezygnuję z wyja- 
śnień ze strony redakcji danych 
dzienników — chociaż najłatwiej ro 
zumiem stanowisko pism, poświęco- 
nych sprawie kojarzenia miłości i t. 
p. małżeństw. F 

Ponieważ nasza domorosła Stajen- 
ka Augiasza takich problemików. wy 
magających interwencji Publiczncj 
Komisji Odczyszczań Niesubtelności 
Spałecznych, ma pokaźniejszą ilość 
pozwolę sobie od czasu do czasu tej 
PT. Komisji służyć materiałem do 
badań. Argus. 


Kawaler na stanowiska 


pozna oszczędną i gospodarną pa- 
nią kupującą w najtańszym źródle 
art. gospodarczych 


„| FARBOL* 


KRAKÓW. STRADOM L. 2. 
Naprzeciw Wawelu Tel. 169-31 


JAKIE ZMIANY ZASZŁY 


we władzach Stron. Ludowego 


O ile do N. K. W. Stronnictwa Lu- 
dowego na 12 członków weszło tylko 
trzech nowych, a mianowicie ks. Pa- 
nas (Lwów), Witek (Tarnów), Król 
(Łowicz) w miejsce chorego b. posła 
Bobka, oraz nie wybranych pp. Reka 
i Bogusławskiego, o tyle poważniej- 
sze zmiany nastąpiły w składzie Ra- 
dy Naczelnej. Z poprzedniego składu 
Rady Naczelnej nie weszli m. in. inż. 
Bryl,.. b. poseł Krysa, mec. Kunce- 
wicz, b. poseł krzciuk, hr. Lasocki. 
Miłkowski, dr. Mamak, dr. Marchlew 
ski, Lutyk, b. poseł Madejczyk, dv. 
Putek, b. poseł Reguła, Regiec (b. pre 
zes powiatu Tarnów (mgr. Rek) apli- 
kant w kancelarii mec. Gralińskiego) 
Stojek, Świetlik (czołowi działacze 
„Wici”*), mec. Woner, b. poseł Wido- 
ta, b. poseł Łoś, b. poseł Juźwik. — 
Ogółem z poprzedniego składu nie 


weszło do nowej Rady 48 członków. 
Z wyżej wymienionych przesunięto 
pp. Stojka, Reka, Łosia i Juźwika na 
zastępców, hr. Lasockiego. Kuncewi- 
cza do sądu partyjnego, p. Bogusław- 
skiego do Głównej Komisji Rewizyj- 
nej E 

Z nowowybranych działaczy, któ- 
rzy weszli w skład Rady Naczelne). 
należy wymienić pp. prezesa Rataja, 
St. Thugutta, prof. Świętochowskiego 
mgr. Ścigalskiego, Niećki (kierowni- 
ka organ. „Wici**), prof. Piekałkiewi- 
cza, red. Bielenina, b. min. Wójcika, 
prezesa pow. warszawskiego Kasper- 
lika, prezesów pewiatowych z Mało- 
polski: Banię. Martykę, Książkę, Syr- 
ka, Gajocha (Kraków),  Zarembę 
(Trembowla), Moskala (Kałusz), Gło- 
wacza (Przemyśl) dr Tabisza (Lwów 
b. posła Pasieckiego (Rudki), Sapytę, 


(Zborów), red. „Gazety Grudziądzkiej 
Kulerskiego, kapitana w st. spocz 
Schramma, wiceprezesa Słystza (któ. 
ry odczytywał rezolucję nowosielec 
ką), wiceprezesa z Jarosławia Kasp 
rzaka, (sądzonego razem z hr. Dro- 
hojowskim), z młodych działaczy Koj 
dera (Przeworsk), Ziembę (Rzeszów), 
Myszaka (Lublin), Ponieckiego (Kiel 
ce). Weszła również profesorowa Ko. 
towa. jako przewodnicząca sekcji ko 
biet. 

Terytorialnie przedstawia się skład 
Rady Naczelnej nast.: Małopolska . 
Śląsk 47 członków, Warszawa i wo- 
jewództwo warszawskie 22, kieleckie 
8, łódzkie 7, lubelskie i poznańskie po 
6, białostockie 2, wileńskie i pomor- 
skie 1, (woj wileńskie po raz pierw 
szy). 

—$o$— 


Premiowanie Ksiąteczek oszczętnościowych P. K. 0. 


Dnia 28 lutego 1938 r. odbyło się 
w PKO. pierwsze publiczne premio- 
wanie na wkłady oszczędnościowe 
premiowane serii V-ej grupy B. 

W premiowaniu brały udział ksią. 
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi 
nie do dnia 31 stycznia 1938 r. 

Premie po zł. 500 padły na n-ty: 
601606 617494 618806 . 


Premie po zł. 250 padły 


601762 602375 602377 604331 607939 
609640 612075 618250 619321 621518 
625877 628865 632788 637486 637701 


na nry: 


Premie po zł. 100 padły na 


601533 601875 60236t 602733 602907 
603663 603494 604074 604528 604573 
605731 605768 606753 606761 607017 
607144 607811 609425 609687 609939 
611394 611719 611754 611955 613382 
613883 614248 614703 619019 619087 
619702 620371 620818 622209 622947 
623780 627117 627117 627301 627736 
627870 628361 629377 630951 632800 
633624 633709 634628 635362 635670 
636444 636662 637461 637520 


nry: 


padły na n-ry: 


600682 600825 
601629 602015 
602744 602955 
604827 605027 
607094 607427 
608549 609111 
610217 610408 
611276 611629 
612248 612530 
612883 612933 
613495 613614 
614420 614443 


Premie po zł. 50.— 


600094 600107 600450 
601000 601433 601588 
602290 602563 602579 
603219 604342 604422 
665027 605651 607008 
607697 607822 608295 
609174 609516 609669 
610479 610942 610993 
611800 611816 612242 
612605 612773 612815 
613067 613168 613168 
613748 613974 614097 


616829 
618292 
621035 
622627 
623435 
624015 
625897 
626976 
628151 
630426 
631498 
632332 
632873 
633770 633985 
634732 634854 
635955 637002 


617015 
618302 
621221 
622665 
623523 
624134 
625949 
627627 
628776 
630775 
631507 
632531 
633189 
634435 
634995 
637658 


617153 
618704 
621302 
622833 
623529 
625404 
626510 
627763 
629455 
631093 
632129 
632669 


617384 
618988 
621460 
623121 
623873 
625683 
626737 
627831 
629672 
631319 
632158 
632834 
633310 633423 
634599 634689 
635870 635594 
637712. 


616580 
617451 
619552 
621636 
623311 
624010 
625819 
626790 
628011 
630028 
631434 
632269 
632869 


Ogółem padło 214 premii na sumę 
zł. 17.750. 

O wylosowanych premiach włas- 
ciele książeczek są powiadomieni li 
stownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów oszczędniościowych premiowa. 
nych serii V-tej jest stały wzrost licz 
by premij w miarę wzrastania wkła 
dów na książeczce, przy czym po o 
trzymaniu premii książeczki na tra- 
cą swej wartości, lecz nadal biorą u 
dział w następnych premiowaniach, 
pod warunkiem regularnego opłaca- 
nia dalszych wkładek. 

-—§0§-— 


Chrzanów bedzie budował Latila? 


Chrzanów (tel.) Komunikują ze 
źródeł dobrze poinformowanych, że 
Chrzanowska Fabryka Lokomotyw, 
ma bardzo duże szanse na uzyskanie 
koncesji na „wyrób i montaż“ ciągni 
ków i samochodów ciężarowych ty- 
pu Blum - Latil. 

Ciągniki te o starej konstrukcji, o- 
trzymały ostatnio silnik wysokopręż: 
ny typu Gardner'a. 


Oprócz ciągnika Latil produkuje 
m in.: podwozie autobusowe z kic- 
rownicą obok silnika (25 miejsc) i 
rozwiązaniu klasycznym, 3-osobowe 
podwozie 12-tonowe ze 100-konnym 
siłnikiem. wysokoprężnym i jednej 
osi pędnej. 

Podobno Latil nabył również osta- 
tnio licencję na wyrób silników nie. 
mieckich... 


REJESTRACJA UBEZPIECZONYCH 


Celem zaspokojenia roszczeń z u- 
mów ubezpieczenia do upadłego u 
bezpieczeń „Allgemeene Maatschap- 
pij van Levensverzekering en Littren 
tef w Amsterdamie minister skarbu 
zarządził rejestrację roszczeń z u- 
mów ubezpieczenia, zawrtych ze 
wspomnianym wyżej holenderskim 
zakładem ubezpieczeń, który do ro- 


614838 615944 616049 616056 616100ku 1921 rozwijał działalność na te- 


renie Małopolski i Śląska Cieszyń. 
skiego. s 

Jako nieprzekraczalny termin do 
zgłaszama roszczeń, został ustalony 
dzień 18 sierpnia 1938 r. Niezgłosze 
nie w tym terminie, powoduje utratę 
roszczenia. 


Rejestrację przeprowadza Państwo 
wy Urząd Kontroli Ubezpieczeń. 


A. B. C. 


Brzozowski o endecji 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


do wiadomości 


„Jest to stronnictwo społecznie | rzystało z twórczości tego Brzozow- 


reakcyjne“, 


O jakim to stronnictwic mowa? ł 
kto te słowa wypowiedział? 

Odpowiedź prosta: 

Rzecz jasna, że stronnictwem reak 
cyjnym, w wysokim stopniu szkodli- 
wym jest Stronnictwo Narodowo-De.- 
mokratyczne, krótko: endecja. 

Odpowiedź na drugie pytanie jest 
następująca: jeden z najznakomit- 
szych krytyków polskich Stanisław 
Brzozowski w powyżej podany spo 
sóh scharakteryzował endec ję. 


A * kJ 


Przypadek zrządził, że przegiądająe 
senerowski „ABC.*%, zauważyłem na 
pierwszej stronie tego dziennika w 
miejscu, w którym zwykle podawane 
są w cytatach przeróżne mądrości, 
również cytat z pism  Brzozowskie- 
go. 

Byłem tym zaskoczony. Jakto — 
pomyślałem sobie — między wielkie- 
go maga Zaleskiego, księdza Trzecia- 
ka, a rzckomymi Protokułami Mędr- 
ców Sjonu. „ABC wpakowało Brzo- 
zowskiego? 

Początkowo nie wierzyłem, no, ale 
w kilka godzin później przekonałem 
się dowodnie, że jednak „ABCG*. sko- 


skiego, który tak kapitalnie ocenił 


rolę przodków duchowych — dzisiej ` 


szej endecji. 

Sądzę, że autorytetu Brzozawskie- 
go w tym wypadku endecja nie za- 
kwestionuje, gdyż przecież dopiero 
niedawno — przed kilku tygodniami 
— czytaliśmy  rozstrzelonym dru- 
kiem, „czarno na białym, że Brzo- 
zowski imieniem Stanisław miał ta 
kie, a takie w danej kwestii zdanie... 

A zdanie Brzozowskiego nie było 
opatrzone żadnym komeniarzeni.., 

Przypadek również zrządził, że 
wówczas zajęty byłem cudowną lek- 
turą — wertowaniem roczników świet 
nej Feidmanowskiej „Krytyki“. Otóż 
w zeszycie II-cim z marca 1905 ro- 
ku znajdujemy artykuł Brzozowskie- 
go pt. „Odbywa się osobliwy sąd“. 
Uwagi Brzozowskiego są niezwykle 
cenne i nie nie straciły na aktualno- 
ści... 

„Rzadko można znaleźć grupę lu 
dzi — pisze Brzozowski — zrzeszo- 
nych w imię jakichś wspólnych ide- 
ałów społeenych, która byłaby pod 
względem umysłowym i duchowym 
tak bezwzględnie nie produkcyjną... 
Stronnictwo Narodowo - Demokraty 
czne pozostawiając po sobie pod 
EiS "ME" E 


Katastrofalny stan 


kolejnictwa w Sowietach 


Prasa sowiecka donosi, że stan ko- 
lejnictwa w Rosji Sowieckiej przed 
stawia się ostatnio wprost katastro- 
iałnie. Tabor kolejowy znajduje się 
w stanie nie do użycia, stąd ustawicz- 
ne opóźnienia, zastój w ruchu, kata” 
strofy. 


Obsługa techniczna linii składa 
się z ludzi niedostatecznie wykwali- 
fikowanych. Dyżurni ruchu nie speł 
niają swoich obowiązków, ulegają 
przekupstwom, dlatego też wysłanie 
produktów rolnych odbywa się nie- 
regularnie i ulega zepsuciu. 

Naprzykład do stalinradzkiego kom 
binatu zamiast 64 wagonów, celem 


W wirze świata 


załadowania nasion, dostarczono tyl 
ko 6. 

Nie jest to wypadek odosobniony, 
jak stwierdza prasa sowiecka. Paro- 
wozy z fabryk przychodzą z defekta- 
mi, po kilku dniach bywają już wy- 
cofywane i kierowane z powrotem do 
remontu. 


Oświetłenie i opalanie wagonów 
należy do rzadkości, z wyjątkiem 1. 
zw. reprezentacyjnych linij i pocią- 
gów, którymi wozi się  cudzoziem- 
ców. Prasa nawołuje do szybkiej sa- 
nacji panujących stosunków, gdyż 
wywołać to może fatalne skutki w 
przyszłości. 
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względem narodowo społecznym te 
smutną pamięć, iż bałamucHo opinię 
publiczną w chwili dla niej najwa 
żniejszej — nie będzie miało na swo- 
je usprawiedliwienie żadnego dorob 
ku umysłowo - kulturalnego... 

Stronnictwo Narodowo - Demokra 
tyczne wydaje społeczeństwu polskie 
mu jaknajsmutniejsze świadectwo. 
Tylko w okresie ostatecznego upad- 
ku dueha, zaniku myśli krytycznej i 
tylko w społeczeństwie ciemnym te- 
go rodzaju „donkiszoteria* cynizmu 
mogła powstać, rozwinąć się, być 
traktowana poważnie i spowodować 
tragiczne następstwa..." / 

Sztandarowym mężem cnudeeji jest 
Roman Dmowski... 

Interesującym więc będzie, co tak 
wnikliwy krytyk, jakim jest bez- 
sprzecznie Brzozowski sądził o książ: 
kach Dmowskiego. Posłuchajmy: 

„U nas, gdy społecznie ślad stań. 
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PALMOLIVE SHAMPOO PIELEG- 
NUJE WŁOSY, JAK MYDLO 


Alycie włosów Shampoo Palmo- 
live, wyrabianymi na olejku œ 
łiwkowym, jesi wspaniałym za- 
biegiem, 
som piękno i świeży wygląd. 
Włosy odzyskują swoją naii- 
ralną miękkość 1 jedwabistość 
i dają się łatwo układać w fale, 
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czyków już zaginie, ich prace z histo- 
rii polskiej będą gorliwie i z korzy- 
ścią słudiowane. | 

Po stronnietwie Narodowo - Demo- 
kratycznym mie pozostanie pod tym 
względem nie. Książki p. Dmowskie- 
go i Studnickiego, hroszurka p. Z. 
Balickiego nie wytrzymają porówna- 
nia nawet z produktami współczesne 
go nacjonalizmu francuskiego..." 

w * * 


' *Endecja za czasów Brzozowskiego 
była bardzo szkodliwą, ale nie była 
ani w setnej części taką, jaką jesi 
dzisiaj. Obecnie każdy, kto nie ulega 
demagogicznym hasłom zapożyczo- 
nym od mistrza Rosenberga, kto chce 
widzieć Polskę rządną i sprawiedli- 
wą, zdaje sobie sprawę, że endecja. 
to najniebezpieczniejszy wróg, który 
wytrwale podminowuje i anarchizu- 
je stosunki polskie. Endecja — to 
„wróg nr. 1. 

Wyobraźmy sobie, jakby też Brzo 
zowski, gdyby dziś żył, zareagował na 
wyczyny endeeckie w rodzaju pogro. 
mów, wydłubywania oczu  starcom 
scyzorykami, polewania dzieci naftą, 
następnie podpalania i t. p. i t. p. 

K. M. 


„Pięknej ce 
put kodażownć © 


Wiele kobiet dotychczas przypuszcza, że piękną cerę 
można zdobyć tyłko przez długotrwałe i kosztowne za 
biegł kosmetyczne. Polega to jednak na nieporozumienin. 
Znany zabieg kosmetyczny Palmolive wykazał, że re- 
gularne używanie mydła Palmolive zachowuje Świeży 
i młodzieńczy wygląd. 

Rano i wieczorem masuj twarz, szyję | ramioria 
w ciągu 2 minut pianą mydła piękności Palmolive, 
wyrabianego na olejku oliwkowym. Ta obfita i łagod- 
na piana działa kojąco na skórę, nadając jej jędrność 
ł gładkość. Nawet najbardziej za niedbana cera w krót- 
kim czasie odzyskuje świeży i młodzieńczy wdzięk. 
Palmolive jest dła milionów kobiet przyjemnym i zdro- 
wym środkiem upiększającym, 


PALMOLIVE CERĘ, 


zapewniającym wło- 


Każda koperia 
zawiera 2 torebki. 


WIĘCEJ NIŻ MYDŁO-ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY 


Tu wyciąć. 
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— Skazany w procesie 
przytyckim na 5i pół lat 
więzienia I. Frydman zo- 
stał zwolniony z więzienia 
do czasu rozprawy apela- 
cyjnej, która odbędzie się 
wkrotce w Lublinie. 


— Starostwo radomskie 
ukarało 700 kupców grzy- 
wnami od 20 do 300 zł. 
za zamknięcie sklepów nu 
znak protestu — przeciw 
ghettu ławkowemu. Sąd 
okr. zmniejszył kary od 
10—30 zł. 


— ŚSpodziewane jest wy 
dane ustawy w sprawie 
sądów honorowych.Ustawa 
ia zabroni urządzania po- 
jedynków. 


— Pod Warszawą aresz- 
towano Wincentego Płatka 
który | powracającym ze 
szkół dziewczętom obcinał 
nożyczkami warkocze. 


cety — był to ksiądz Barycka, w którego żywych 
oczach migotały ogniki złych pobłysków. 

Wolny krokiem, podniósłszy hardo głowę, posu- 
wał się cichutko, jak widmo ku tronowi królewskie- 
mu. 

Król, spokojny, nawet z dobrotliwym uśmiesz- 
kiem na ustach. siedzi na tronie swych przodków, 
a z postawy, rysów twarzy i ruchów dostrzeżesz, że 
to król - ojciec i opiekun, spadkobierca wielkich i 
wzniosłych tradycji swych ojców i dziadów, trady- 
cji uszlachetnianej jeszcze każdym słowem, każdym 
czynem. Siedzi spokojnie i czeka.... 

Na tle wspaniałej sali tronowej jakżesz dziwnie 
odbija się wychudła. pożółkła, złośliwością skrzywio 
na twarz Baryczki — dopiero na tym tle właśnie za- 
rysowuje się dokładnie odstręczająca ta sylweta: 

Trzymając w ręce, duży srebrny krucyfiks pod- 
niesiony do wysokości czoła, zbliża się do tronu, a 
stanąwszy tuż przed stopami lekko kłoni głowę, w 
kótej, gdy znowu wyprostował, spostrzec można głę: 
boko osadzone oczy z błyskami nienawiści i zawzię. 
tości. Małe te oczy poruszają się niespokojnie i ner- 
wowo, zwiastując przykry przebieg audycji. 

— Co cię sprowadza do stopni mego tronu ojcze 
Baryczko? — pyta spokojnie Kazimierz, 

Koścista, wychudła, twarz Baryczki, zapala się na- 
gle lekkim rumieńcem, chrząknął, odkaszlał głęboko 
i przemówił: 


— Owszem. mów... żadnej twej prośbie nie odmó- 
wie, bo wiem, że o rzeczy dobre i szlachetne tylko 
prosisz. Więc czego sobie życzysz?... 

— Proszę cię królu i panie, daruj życie Gaworko. 
wi, który mnie więził swego czasu w lasach Podbo- 
rza. 

Czy ja go skazywałem na śmierć, bym go miał 
ułaskawiać? — odrzekł zdziwiony, nie wiedząc o ca 
właściwie chodzi. 

Wiesz przecie ukochana, że w owym czasie, wy- 
dałem rozkaz wydalenia go z Opoczna. Żadnej innej 
kary na niego nie nadładałem. 

— Tak, królu, wiem o tym, ale i ty wiesz że spro- 
wadzono go potem do miasta wraz z jego ojcem Wia- 
duchem — ukrywał się w pobliżu miasteczka przez 
dłuższy czas aż.. w dniu mego wyjazdu z Opoczna, 
opuścił kryjówkę... i... —- głos w tym miejscu opo- 
wiadania, uwiązgł jej w gardle, nie mogła dalej mó. 
wić. : 

— No... no... i cóż takiego się stało, gdy Goworek 
opuścił swą kryjówkę?... 

Milezała. 

— Czemu milczysz kochanie? ` 

— Przebacz mu Paniel... uczynił.. uczynił to prze- 
cie.... 

— Co uczynił i z jakich pobudek?.... 

— Uczynił to z wielkiej miłości, stratę której nie 
mógł przeboleć.... 


$ 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


dla stosunków angielskich, że tam 
politykę, także zagraniczną, robią 
amatorzy. Fachowców na ławie mini 
sterialnej niema. Biorąc tylko polity- 
kę zagraniczną, można stwierdzić, że 
już w ostatnich powojennych latach 
na czele tego resortu stali sami ama- 
torzy. Lioyd George jako premier 
sam robił politykę zagraniczną, któ. 
rą nigdy przedtem nie zajmował się. 
Byli ministrowie spraw zagr Hoare, 
Eden, teraz Halifax — żaden nie 
uczył się dyplomacji, żaden nie zaj- 
mował poprzednio stanowiska amba- 
sadora, niektórzy z nich nie znali 
nawet języka dyplomatycznego t. j. 
francuskiego. 

A mimo to angielska polityka za- 
graniczna przy i mimo wszystkich 
swych błędów potrafiła utrzymać się 
przy swej, wciąż zmieniającej się li- 
nii. Polityka ta nie zmieniła się za- 
sadniczo od kilkuset lat. Zasadniczą 
je jpodstawą jest: uwolnić Angilę od 
groźnej konkurencji na morzu. W 
myśl tej zasady Anglia po kolei poko 


nała Hiszpanię, Holandię, Francję, 
ostatnio Niemcy, gdy te szaloną roz- 
budową swej floty zagrażały pano- 
waniu Anglii nad morzem. 

Dlaczego tak się dzieje skąd ta stałość 
przy utrzymaniu linii? Prosta rzecz, 
ponieważ polityki zagranicznej nic 
robi właściwie ani premier, ani no- 
minalny minister, lecz tzw. stały pod 


sekretarz stanu tj. stary fachowy urzę 
dnik, który na dypłomacji zęby zjadł 
Taki stały podsekretarz stanu prowa 
dzi politykę, minister zaś i parlamen 
tarni podsekretarze stanu są tylko de- 
koracją, narzędziami do przemawia- 
nia w jednej czy drugiej Izbie. 


Takimi stałymi podsekretarzami 
stanu byli przed wojną potężny Ni- 
— E 


Haliiaxy w polityce angielskiej 


To wlasnie jesi charakterystyczne 


colson, który jest aiaei twórca 
przymierza angielsko - francuskiego, 
takim był ostatnio Vansistart, usu 
nięty w cień, gdyż zanadto górowuł 
nad swym ministrem. I obecnie pod 
nominatem lordem Halifaxem nie bę 
dzie inaczej, Będzie przemawiał w 
Izbie lordów, gdyż jako nie-poseł w 
Izbie gmin przemawiać nie może i 
będzie przewodniczył na bankietach f 
na konferencjach, politykę będzie re 
bił stały podsekretarz stanu ze swy 
mi urzędnikami. F 


PIERWSZE POKŁOSIE 


Z uczuciem niejakiego rozbawie- 
nia czytam sprawozdania, wrażenie 
i oceny w pewnej części prasy o Kon 
gresie krakowskim Stronnistwa Lu- 
dowego. , 

Robi to wszystko wrażenie ja; 
kiegoś gorączkowego, nerwowego, 
prawie histerycznego, szastania się i 
zapewniania siebie samych i włas- 
nych czytelników: 

ależ broń Panie Boże, — uwierz- 
cie nam; ludowcy weale nie chą 


współpracy z P. P. S.; iudowcy od 
rzucili „umizgi* P. P. S.; ani im to 
w głowie; nic podobnego; nie! nie 
nie! ani z bliska; P. P. S. jest głębo- 
ko zawiedziona; uwierzcie nam! 
+ . a. 

Moi panowie, gdybym chciał być 
człowiekiem źle wychowanym tobym 
napisał poprostu: 


DAJCIE NAM ŚWIĘTY SPOKÓJ, 
i nam — polskiemu ruchowi socja* 


Robotnicy za niepodległością Austrii 


Na konterencji metalowców we 
Wiedniu przemówił do zebranych ro 
botników sekretrz stanu Watzek, na 
wołując Świat robotniczy do współ: 
pracy dla obrony niepodległości Aus: 
trii w ramach istniejących reprezen 
tacji robotniczych stanowych 

Na zgromadzeniu robotników prze 


Krwawe 


Kampania wyborcza w Egipcie roz- 
poczęła sie odrazu bardzo gwałtow 
nie, 

W szeregu miejscowości doszło do 
krwawych starć pomiędzy ztvolenni 
kami rozmaitych kandydatów. 

Kilkadziesiąt osób raniono. Wiele 
osób aresztowano. 

Szanse, jakie daje  stronniciwom 
rządowym ich współudział w admi- 
nistracji państwowej, równoważy w 
znacznym stopniu wypróbowana 0r- 
ganizacja i tradycyjne wpływy prze 
ciwników gabinetu — Wafdystów b. 
premiera Nachasa Paszy. 

Gdyby Rząd nie uzyskał większoś 
ci, można oczekiwać, że parłament 
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No ale cóż iakiego uczynił?.... 
ło. 


— Ukrył w fałdach swego płaszcza. ostry,, śmierć 
niosący kindżał. którym chciał pozbawić mnie ży- 


cia.... 


— Co mówisz?! — krzyknął Kazimierz, zrywając 


się z fotelu. 


— Został jednak na czas ubezwładniony... 


łam.... Teraz... 
— No i co teraz? mów spiesznie! 


— Teraz starosta zasądzi go na utratę głowy, bo 


tak przewiduje prawo. 
— Więc on... ośmielił się... 
— Wybacz mu panie.... 
— Morderca.... zbir|... 
— Ułaskaw go królu! 
— Prawu stanie się zadość! 


powiedz Śmia- 


mysłu drzewnego oświadczył prezes 
związku zawodowego Staud, że ro- 
botnicy stoją zwarcie za kanclerzem 
Schuschniggiem. 

W odpowiedzi na demonstrację 
narodowych „socjalistów“ w Leoben 
które się zakończyły wywieszeniem 
chorągwi hitlerowskiej, na tamtej- 


szym starostwie przybyło do Leoben 
10.000 robotników z sąsiedniej miejs 
eowości przemysłowych którzy de- 


monstrowali przeciw narodowym 
„socjalistom* i za  niepodległością 
Austrii. 

—$o$— 


wybory w Egipcie 


będzie ponownie rozwiązany. a wów 


hi Pasza, obecny szef gabinetu kró- 


czas premierostwo obejmie Aali Ma- i lewskiego. 


„Gen. Miller i Skoblin są w Rosji?“ 


Onegdaj popołudniu pomiędzy go 
dziną 15 a 20 odbyła się konfronta- 
cja generałowej Miilerowej z panią 
Skoblinową. 

Adwokat pani Millerowej starał 
się dowieść, że pani Skoblinowa usi 
łowała stworzyć dla siebie alibi na 
dzień zniknięcia gen. Milera. 

Pani Skobłinowa  oświadszyła: 
„Przysięgam przed Bogiem Ė przed 
ludźmi, żę nic w tej sprawie nie 


czy. 


— Błagasz o łaskę dla człowieka, który chciał cię 
Prosisz o litość, gdy on nie miał litości w 
Drogą, tem droższą mi jesteś, że tak szlachet- 
ale pamiętaj Ester i szla- 
nie wolno tak czy- 


zabić?... 
sercu... 


ocala 


ne masz serduszko, ale... 
chetność ma swoje 


nić.... 


Urwał, nie dokończywszy zdania, bo w tej wła- 
śnie chwili skrzypnęły drzwi i do komnaty wszedł 
marszałek dworu i oddawszy niski ukłon wytłuma- 


wiem. 

Oczerniono mnie. ale nie boję się 
niczego. 

Nie mogę powiedzieć 
nie wiem“. 

Przy końcu konfrontacji p. Skob- 
linowa prosiła o zezwolenie pozos- 
tania sam na sam z panią Millerową, 
której oświadczyła, że zarówno gen. 
Miller, jak i Skoblin znajdują się w 
Rosji. 


tego, czego 
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czyły się dwie wielkie łzy. 

Podszedł wolno. ociężałym krokiem ku Esterce, 
ujął kruczą jej głowę w drżące jeszcze ręce, przytulił 
rozgorączkowane wargi do jej ust, całował śnieżno 
białą szyję, wysokie czoło, 


granice... 


czył tak nagłe wejście: 


— Wasza Królewska Mości! przybył ksiądz Ba- 
Czy mógłby go Wasza Królewska Mość 


— Daruj mu królu. jak ja mu darowałam.. ryczka... 
— Zasłużył na topór katowski... prawo... przyjąć?... 
— Błagam cię panie... on oszalał... 


— Wprowadzić go do sali tronowej, rozkazał sta- 


ciężarne sploty warko- 


TU WYCŁĄC. (iS (GA GI (OW 0 AJ p oz T aAZzĄ 


listycznemu ludowemu. My — i jed 
ni i drudzy — damy już sobie sami 
radę. Kiedyś ze strony Stronnictwa 
Ludowego — napisano kilku słów 
prawdy o 


„KIBICACH“ NIEPROSZONYCH 
I NIEDZIĘKOWANYCH. 


„Kibic“ — to taka figura, która 
stoi za plecyma; grających w karty 
i ciągle im coś doradza i ciągle coś 
krytykuje, najczęściej bez sensu bez 
ładu i bez składu. 

Otóż moi panowie, ruch ludowy i 
ruch socjalistyczny — my wogóle 
żadnej „gry“ między sobą nie upra- 
wiamy. 

I dlatego „kibice* są tu elementem 
najzupełniej zbytecznym. WIEIl.. 
KIE RUCHY MASOWE nigdy nie 
„umizgają się do siebie wzajemnie 
„Umizgi* są specjalnością  „polity 
ków“ kawiarniano - kanapowych. 

Dla ruchu ludowego i dla nas pol 
skiego ruchu seejalistycznego rzeczy 
istotne leżą w płaszczyźnie nie „umiz 
gów“, tylko w płaszczyźnie ustalenia 
wzajemnego, czy mamy istotnie 


„WSPÓLNY SZMAT DROGI"? 

Kongres radomski P. P. 5. powie- 
dział: 

TAR! MAMY! 

Kongres Śrakowski Su. 
go powiedział innemi 
W TREŚCE tak samo: 

TAK! MAMY! 

Bo to jest PRAWDA HISYORYCZ 
NA. Istnieje realnie ten „wspólny 
szmat drogi*. WYRASTA ON Z PO. 
TRZEB I Z DĄŻEŃ MAS. Nic na te 
nie poradzą... „intepretacje kibiców" 

M. NIEDZIAŁROWSKI 
(„ Robotnik). 


Ludowe- 
słowami ale 


— rożny pożar wg- 
buchł w warsztatach kole- 
jowych w Monaohiam, Kils 
ka osób jest rannych. 


Terroryści w Palestynie 
zamordowali Żyda z Polski 
Abrahama Goldszłaga. 


— Anglia zamierza o- 
głosić „Białą księgę" do- 
tyczącą planów zbrojeń. 


czonych grasuje obecnie 
silna epidemia odry. Zano 
towano 37 tysięcy zachoro- 
wań,. 


— Sian zdrowia gen. 
Pershinga głównodowodzą 


Kazimierz podszediszy do otwartego na ściężaj 0. 
kna, zwrócił swój iskrami gniewu i oburzenia wzrok 
hen ku sinej wstędze, wolniutko, z majestatem pły- 
nącej Wisły, posuwał się myślami wraz z jej nur- 
tem dalej i dalej, usta zaczęły mu nerwowo drżeć, 
palce wbijały się silniej i silniej w ciężko dyszącą 
potężną pierś, czoło wolno zaczęło się rozchmurzać 
aż wreszcie i złagodniały oczy, po policzkach poto- 


lowym, zimnym głosem. 


5 + * 


Krół zasiadł na tronie, tuż obok niego 
bieniec jego i przyjaciel Kochan Rawa. 

Cicha, bezszelestnie rozsunęła się ciężka, purpuro- 
wa kotara, z za której wyłoniła się sylwetka wysokie 
go, wychudzonego. o niemiłym wyrazie twarzy as- 


stanął ulu- 


s— W Stanach Zjedno- 


cego wojsk USA. w czasie 
wojny uległ poprawie. 


— Dotychczasowy Wyso- 
ki Komisarz Palestyny Sir 
Wauchope opuścił kraj. 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


Straż ogniowa 121-1f. 

Zegarynka 03. 

Poczt. biuro ziee. 158-90 
Centr. międzym. 87. 


Informator telef, 1937-00 
Biuro napr. telef. 150-56 
Infermator kol. 121-68 

B] Centr. gazowni 152-85 
tej Centr. elektr. 150-70 


Centr. wodociąg. 141-90 
DIETEZ. Pogotowie rat. 11144. 
KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 
Czwartek: Kunegundy. 
Piątek:Kazimierza. 


Pe 
Teatr-kîino 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Dziś w czwartek po cenach zni 
żonych, „Sen wujaszka“ utwór T. Dostojew 
skiego, w reżyserii W. Radulskiego, w pre- 
mierowej obsadzie z J. Karbowskim w roli 
głównej- 

W piątek komedia 
kłamiesz najdroższa“ 


wanzec. A 


Czwartek 


muzyczna „Czemu 
w reżyserii W. Radul 


skiego, 
Pian przedstawień: 
Czwartek: „Sen wujaszka“, 
Piątek: „Czemu kłamiesz najdroższe“ 
Sobota: „W małym domku“. 
REPERTUAR KIN: 
ADRIA: „Pościg za kawalerem" i „Bonate- 


rowie morza“, 
APOLLO: „Romans szulera* 
ATLANTIC: „Yoshiyara* i „Panna Piotruś* 
BAGATELA: „Gwiazda Riyiery'* oraz rewia 
„Wesołe koszary”, 
DOM ŻOŁNIERZA: „Znachor” 
L.aQ."B.P.: „Bohaterowie morza” 
MUZEUM: „Rok 2.00 
PROMIEŃ: „Muzyka dla ciebie” 


STELLA: Ułani z powstania listopadowego 
„„Ku wolności“. 
SZTUKA: „Książę X“ 


UCIECHIA: Michał Stogow (Anton Wulbrook) 
WANDA: „Zatańczmy” <= = 
Fotoplastikon ul. Szczepańska 5. 
Austria. 
TEATR ARTYSTÓW „CRITOT*: 
We wtorki i piątki „Wyzwolenie“ Wy- 
spiańskiego (l i III część). 


Radio 


Pigtek, 4 marea 

11,15 Na dworze króla Zygmunta słucho- 
wisko w opr. Marii Dynowskiej 11.40 Mu- 
zyka 13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 15.45 
Pięć wróbli w jednym pudle opow. Teodozji 
Lisiewicz dla dzieci 16.15 Koncert rozryw 
kowy 17 Urszulanki na Polesiu pogadankę 
wygł. Marka Ledóchowska 17.15 Szlakiem 
rozśpiewanej włóczęgi piosenki amerykań- 
skiego Trampa 18.15 Recit, śpiew. 18.40 
Skrzynka ogólna 19 Theairum Sancti Casi 
miri aud. w opr. P. Śledziewskiego 19.30 
Piosenki w wyk. „Piątki Poznańskiej 20 Z 
Filharmonii Warszawskiej: 
niczny 23 Muzyka 


koncert symfo- 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kraków do wieczora... 


SENSACYJNA ROZPRAWA 


przeciwko biegłym sądowym 


| 


Na dzień dzisiejszy rozpisana zos- 
lała na wokandzie sądu okręgowego 
w Krakowie rozprawa przeciwko Sz. 
Sandhausowi i Janowi Wilkowi, dwu 
biegiym sądowym. 

Obaj biegli oskarżeni zostali o 
niezgodne z rzeczywistością orzeczę 
nia w głośnej sprawie asekuracyjnej 
Eugeniusza Reicherta. 

Sprawa przedstawia się następują 
co: 

Eugeniusz Reichert właściciel 
składu meblowego wniósł w kwietniu 
1931 roku do towarzystwa asekura- 
cyjnego żądanie o pokrycie mu szka 
dy wywołane spaleniem. 

Spalone zostały wówczas 
wartości 80.000 złotych. 

Jednakże orzeczenie biegłych sądv 
wych a to: Samhausa i Wilczka za. 
przeczyło żądaniom Reicherta, orze- 


meble 


kało bowiem, że strata, która dotknę 
ła poszkodowanego była o 50.000 zł. 
mniejszą. 

Opierając się na takim parrere to 
warzystwo asekuracyjne wystąpiło 
przeciwko Reichertowi ze skargą kar 
ną o działanie na szkodę przedsiębio 
rstwa. 


Wwyniku rozprawy przed trybu- 
nałem przysięgłych w Krakowie ska 
zany został Reichert na karę więzie- 
nia. 

Kasacja zatwierdziła wyrok. 

Po pewnym jednak czasie wpłynę 
ło do prokuratorii krakowskiej do- 
niesienie przeciwko obu biegłym że 
orzeczenie sądowe, na podstawie któ 
rego Reichert został skazany nie od. 
powiadało rzeczywisłości. 


W następstwie tego wytoczono 


Samhausowi i Wilczkowi akt oskar 
żenia. 

Tak oto znalazła się ta sprawa nie 
zwykła przed sądem w osobie s. o. 
dr. Bartynowskiego. 

Jako obrońcy zastiępowali oskar 
żonych adwokaci dr. Bross i dr. Biel 
ski. 

Z pośród świadków zawezwano m. 
in. 2 sędziów s. a. dr. Cieślewskiego 
i dr. Jeka, prok. Boryczkę, odw. Szur 
leja oraz szereg innych bnanych osób 


Po odczytaniu jednakże akiu os 
karżenia sędzia dr. Bartynowski o- 
rzekł, że sprawa ze względu na zawi 
łość i skomplikowany charakter nie 
nadaje się do kompetencji sędziego 
jednostkowego lecz kollegium sądzą 
cego i na tej podstawie rozprawę od. 
roczył. 


Echa strajku rolnego w Myślenicach 


przed sądem krakowshirmm 


Przed sądem okręgowym karnym 
w Krakowie stanęło dziś 7 robotni- 
ków z Myślenic oskarżonych o udział 
w strajku rolnym w czasie od 25 sier 
pnia ub. roku i użycie przemocy, i 
jak określa akt oskarżenia — wobec 
okolicznych włościan. 

Wszyscy oskarżeni są członkami 
Stronnictwa Ludowego. 

Jak z tenoru oskarżenia wynika, 
sekretarz zarządu powiatowego Stron 
nictwa Ludowego w Myślenicach J. 
Pałka zawezwał w dniu 22 sierpnia 
ub. r. wszystkich prezesów pow. i za 
wezwał ich do solidarnego wystąpie 
nia nazewnątrz i niedopuszczenia ła 
mistrajków do dowożenia żywności. 

Strajkujący jednak przekroczyli ra 
my wytyczone im przez Pałkę. 

Rd zi 11 Gm GE GZ Si 


BIURO BUBHALTERYJNO - REWIZ, 


I. GRUNBAUM 


Kraków, ul. Floriańska 44 I. p. of.17 
Telefon 181-69 


Zakłada księgi — Sporządza bilanse, 
Rozliczenia — nadzór — Porady 
buchalteryjne. 

Przyjmuje również prace na prowincji 


Z obiektywem 


Byly prer. Stanów Zjednoczonych przy- 
hędzie da Krakowa 11 b. m. gdzie miasto 
nuda mu godność honorowego obywatela 
m. Krakowa. 


-8o08 -— 


P. Jola Fuchsówna, dziennikarka z Ii. Ku- 
riera Codzienego, została okradziona wczo- 
raj przez sprytnego złodziejaszka. Wczoraj 
w południe do mieszkania dziennikarki przy 
był jakiś osobnik z jej wizytówką i zażądał 
wydania futra. Służąca nie przeczuwając nie 
wydala futro popielicowe wartośc 12.000 zł. 


—gof— 


Wczoraj w nocy urządzono obławę na ie- 
renie Krakowa i schwytano 20 osobników, 
poszukiwanych od dłuższego czasu za licz- 
ne wykroczenia. 


—$o$— 


Tej nocy na placu Matejki, Tokarski Mi 
chał zadał Bolesławowi Ćwikowi dwie nie- 
bezpieczne runy nożem. zaś Bolesław Ćwik 
Tokarskiemu. Obu awanturników zabrała 
karetka do szpitala Ubezp. Społ. 


—$o$— 


Wezoraj aresztowano Hirscha Schlama, 
kupca, zam. przy ul. Gertrudy 23, za przy- 
włuszezenie sobie kilimów wartości 1.700 zł. 


nn szkodę Herscha Pinkusa z Gdyuł. 
—go$— 


Wczoraj Tow. Czesko-Polskie żegnało mgr 
Bohumila Józeflka, pierwszego sekretarza 
konsulatu Czechosłowacjł, który odjeżdżał 
do Pragi do Centrali czeskiego M. S, Z. Od- 
jeżdżającego żegnano licznymi, serdecznymi 
przemówieniami. Bohumii Jóifek cieszył się 
głęboką sympatią Społeczeństwa krakow- 
skiego. 

—go$-— 

W czwartek o godz. 6 wiecz. w sali semi- 

narium filozoficznego (Piłsudskiego 4, I. p.) 


odbędzie się odczyt prof U. J. K. dr. Ro- 
mana Ingardena p. t „© istocie normy“, 


Roman Ingarden reprezentuje w  fllozofił 
bardzo poważne stanowisko. Dzieło jego 
„Das literarische Kunstwerk“ wzbudziło 


głośne echo zarówno zagranicą, jak I u nas 
w kraju. 


—go$— 

Dziś we czwartek dr. Zenou Drohocki wy- 

głasza odczyt na temat zjawisk elektrycz- 

nych w korze mózgowej. Odczyt wygłoszo- 

ny będzie o godz, 6.15 w sali Zakładu Zocio 

gieznego przy ul. św. Anny 6. Wstęp wolny. 
KICZ. 


—§o§— 
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Na skutek agresywnego zachowa- 
nia się przeciwdziałających strajko- 
wi doszło do ostrych starć, w któ- 
rych interweniowała policja i w nas 
tępstwie czego kilku walczących doz 
EE ŘE | © CNOEkkWEEŚ 0 | 
W UPORCZYWYCH BÓLACH NERWO- 
WYCH PRZY ISCHIASIE stosują się ciep- 
łe okłady spcejalnymi piszczańskimi kom- 
presumi Gumma (30 razy do użycia), 

Kuracje zimowe. inf, Biuro Piszczany 
Cieszyn. 


nało ran. 

Jako oskarżeni stanęli przed sądem 
m. in. Jan i Antoni Oliwa oraz Fran 
ciszek Maurdaus. 

Zaprzeczają oni jakoby brali udział 
w zajściach. 

Dwaj pierwsi nie byli w tłumie 
walczących, Mardaus zaś wogóle w 
tym czasie nie przebywał w Myśleni 
cach. 

| Oskarżonych broni adwokat dr. Jó. 
zef Rosenzweig. 


Aresztowani w Krakowie studenci 


staną przed sądem 


Aresztowani studenci w liczbie 6 
za zajścia po akademii z okazji uro 
czystości jubileuszowych młodzieży 
Wszechpolskiej w Krakowie staną 
przed sądem w dniu 18 marca oskar 


żeni o napad na policję i obrazę wła 
dzy 

Oskarżeni będą odpowiadać z wol 
nej stopy, ponieważ po tygodnia 
wym areszcie zostali wszyscy w dniu 
28 lutego b. r. zwolnieni. 


Koleje procesu odszkodowawczego 


przeciw Ubezpieczalni w Krakowie 
o 50 tysięcy zł. 


Przed sądem apelacyjnym wKrako 
wie toczy się w dniu dzisiejszym nie 
zwykła sprawa z powództwa Fran- 
ciszka Górala przeciwko Ubezpieczal 
ni Społecznej w Krakowie o zapłatę 
kwoty 50.000 zł. tytułem zadość uczy 
nienia za doznaną krzywdę moralną 
z powodu Śmierci 7-letniej córki Ire 
ny Górałównej z winy Ubezpieczalni 
Społecznej. 


Sąd apelacyjny w Krakowie po 
przeprowadzonejw dniu dzisiejszym 
rozprawie przekazał sprawę do sądu 


Że Zrzeszenia 


Prawników Socjalistów 


W dniu 4 lutego 1938 odbyło się” 
Walne zgromadzenie Zrzeszenia Pra 
wników Sosjalistów w Krakowie. 


Walne Zgromadzenie dokonało wy 
boru Zarządu w składzie następują- 
cym: dr. Marek Pelzling. jako prze- 
wodniczący; dr. Teodor Ringelheim 
i dr. Artur Glasner jako zastępcy 
przewodniczącego; dr. Antoni Paj- 
dak jako sekretrz: mgr. Aniela Stein 
sbergowa jako skarbnik, dr. Leon 
Feiner i dr. Ignacy Aleksandrowicz 
jako członkowie Wydziału. 


—go$— 


I. instancji, celem przeprowadzenia 
wszystkich dowodów. 
Rozprawie przewodniczył s. dr. 


Erempreis wot. s. dr. Machalski po. 
wództwo wnosił dr. Jan Pleszowski, 
zastępo” 


Ubezpieczalnię Społeczną 
wał dr. Ader. 


i 


Afront patriotyczny 


rys. Zemaneńk 


“B 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Rasiści na Węgrzech przegrali 
Rasizm spowodował chaos na Węgrzech. — Brak warunków dla rasistow- 
skiej Europy Środkowej 


Spokojni mieszkańcy Budapesztu 
mogli odetchnąć. Ustanie, jeśli nie za- 
wsze, to przynajmniej na pewien czas, 
powódź podjudzających ulotek, któ 
ra w niebywałej mierze denerwowa- 
ła społeczeństwo. 

Ruch majora Szalasiego złamany 
został w całym państwie. Pisma wę- 
uierskie obecnie zgodnie określają 
ten ruch jako zjawisko niezdrowe. Z 
tej okazji nie od rzeczy będzie wska” 
zać na związek tego ruchu z rasista 
mi i węgierską teorią o rasach. 

Chociaż za ruchem tym nie szły 
stutysięczne masy. to jednak ruch 
był popularny, budząc zainteresowa- 
nie zwłaszcza swym stanowiskiem 
wobec historyi węgierskiej, 

Od początku swego odrodzenia na 
rodowego Węgrzy jakoś  wypierali 
się nazwy swego dawnego państwa 
„Hungaria“, a w roku 1836 wprowa- 
dzili dla wielojęzycznej Hugarii na- 
zwę „Magutrorsag*, czym państwu 
o narodowej przeszłości ~ narzucili 
przeszłość madziarską. Rzecz pro- 
sta, że stało się tak zupełnie bezpraw 
nie. 

Natomiast z drugiej strony nie 
chcieli dopuścić do tego, aby w ob- 
cych językach zanikała nazwa Hun- 
garia, Hongrie itp. Również polska 
nazwa Węgry odpowiada Hungarii, 
a nie oficjalnej nazwie państwa wę- 
gierskiego „Magyarorsag". 

Właściwą nazwę dla Węgier mają 
np. Czesi, którzy państwo madziar- 
skie nazywają „Madziarsko** zgodnie 
z oficjalnym brzmieniem  węgier- 
skim. Szalasi wrócił do starej nazwy 
ponieważ myślał, że działać będzie 
przyciągająco na narody sąsiednie. 
W swej książce i ulotkąch propono- 
wał, aby obecnie i po oczekiwanym 
rozszerzeniu granic Węgry przyjęły 
nazwę „Hugaria — zjednoczone pań 
stwo“. Proponował dalej, aby ta Hua 
garia zadecydowała drogą  płebiscy- 
tu o swym losie, swej formie rządze- 
nia i ustroju a plebiscyt taki odby- 
wałby się co czterdzieści lat. 

Dziwny ten projekt ruchu na Wg 
grzech tak rozpowszechnionego, a 
dia państwa tak niejrzyjemnego, na- 
leży podkreślić jako dowód, że idea, 
którą propaganda węgierska przez 
dwadzieścia lat posługiwała się w 
walce z sąsiadami, ma na Węgrzech 
charakter broni dwusiecznej. 

Również naiwności rasistowskie, 
jakie na Węgrzech działają w kilku 
kierunkach. nie wyrosły przypadko- 
wo i nagle. Wydawał je nacjonolizm 
węgierski. 

Przed niespełna dziesięciu laty, pra 
sa budapeszteńska, która dziś pod- 
kreśla patalogiczny charakter rasis- 
tów węgierskich, sławiła niejakiego 
F. Kaszonyiego, który wówczas wy” 
dał książkę o pokrewieństwie raso- 
wym narodów naddunajskich. 

Liczne podobne publikacje w 
Niemczech z dawniejszych lat za- 
silały tantazje węgierskie o ich „ra- 
sowości*. Ruch był tak rozległy, że 
podległ mu i powstający obóz demo- 
kratycznej młodzieży, który począł 
głosić ideę „turańsko - słowiańskitgo 
pastwa'. . Stowarzyszenie akademi- 
ków „Turul“, cały szereg innych sto 
warzyszeń i wielu uczonych pielęgńio 
wało teorie rasistowskie. 

To wszystko znajduje swój od- 
dźwięk obecnie w kilku nieprzy jem. 
nych dla państwa ruchach. Ich wspól- 
nym znakiem jest to, że na Węgrzech 
wszystko obrócić chcą od korzeni. 

Dlatego na Węgrzech rośnie odwa- 
ga i zdecydowanie nie tylko złamać 
ae ruchy polityczne, ale į wyplenić 
ich teorie. Chodzi zatem o podstawy 
i istotę mglistego nacjonalizmu wę- 
gierskiego. 

Czystką tą Węgry wkroczyły na 
drogę faktycznego zbliżenia z sąsiada 


NZ OZ e ZZ CQN a e e Z, 


m e ZZ WZI Z Z A W W nna i 


mi, na drogę zdrowej demokracji eu- 
ropejskiej. Wywrotne żywioły na Wę 
grzech wychowane były przez ireden. 
thę, związki i organizacje rewizjoni. 
styczne. Praca ta przyniosła w kon- 
sekwencji chaos na Węgrzech i nie- 
pokój w Europie środkowej. 

Obecnie Węgarzy przychodzą do 
przekonania, że wszelkie gatunki ra 
sizmu są przeszkodą na drodze do 
konsolidacji wewnątrz i na drodze 
do współpracy i pokoju w Europie 
środkowej. Żaden rasizm nie stano- 


wi podkładu dla skupienia sił w ba- 
senie naddunajskim. 

Prasa i uczeni na Węgrzech pra- 
cują obecnie przeciw rasistom. Pro- 
fesor uniwersytetu dr P. Angyal od- 
drzucił w swym wykładzie teorie ra- 
sistowskie jako podkład dla prawa 
węgierskiego. Oświadczył, że już 
Werbóczy w swym kodeksie z roku 
1514 określił Węgrów jako sumę kil- 
ku ras. 

Węgrzy zatem nie mogą klasyfiko- 
wać się według pochodzenia rasowe- 


go, a tylko drogą zarządzeń admini: 
stracyjnych mogą bronić tylko ludu 
węgierskiego, a nie rasy węgierskiej. 

Równocześnie prof. uniwersytetu 
szegedńskiego Józef Somogyi odrzu- 
cił „mit rasowy“ jako fantastyczny 
błąd i atak na chrześcijaństwo. Wska 
zując na Rosenberga, uczony węgier 
ski powiedział, że teorie rastistowskie 
nie uznawają, że cała Europa środko 
wa jest pod względem rasy mieszana 
i że słan taki wcale nie przyniósł 
szkody kulturze europejskiej 


Krenkiel na krze lodowej chorował 


mie wiedząc o tem 


Moskwa. — Jak oznajmiają do- 
wódcy „Tajmiru“, „Murmania* i 


„Jermaka', uratowani członkowie 
grupy Papanina widocznie odzwycza 
ili się od towarzystwa ludzi. 

Na zadawane pytania odpowiada- 
ją mętnym uśmiechem. Oczy wszyst- 
kich, zwłaszcza Szirszowa, zdradzają 
przemęczenie. Od 1 lutego, tj. od 
chwili, gdy kra ich zaczęła się kru- 
szyć, Papaninowcy spali tylko chwi- 
lami. W ostatnich dniach, gdy pomoc 
była już blisko, nie spali wcale. Przy. 
gotowywali się do opuszczenia kry. 

Ciekawe szczegóły podają kores- 
pondenci pism moskiewskich, będą- 
cy na pokładzie „Jermaka' i „Murma 
nia“. Jak oznajmiają ostatnio, lekarz 
okrętowy badał stan zdrowia Papa- 
ninowców. Wypytywał też o zdrowie 
podczas pobytu na krze lodowej. 

— Kto z was był chory na lodow- 
cu? 

— (Chory? Nikt, wszyscy byliśmy 
zdrowi. 

bekarz niezadowolił się taką odpo 
wiedzią. Stawiał dalsze pytania. Osta- 
tecznie okazało się, że podczas poby- 
tu na krze lodowej lekko chorował 
radiotelegrafista Krenkiel. Zbadaw. 
szy go, lekarz skonstatował: 

— Towarzyszu Krenkielu, na krze 
lodowej chorowaliście na zapalenie 
płuc, ale tego nawet nie zauważyli- 
ście... 

Zdrowie czterech  Papaninowców 
było wprost fenomenalne. W obszer- 
cm "| <ia _"| 


nej jadalni „Jermaka“ wywiązał się 
na ten temat nawet spór. 

Lekarz Czeczulin twierdzi, że przy 
czyną doskonałego zdrowia Papani- 
na, Krenkiela, Szirszowa i Fedorowa 
było to, że używali witaminowych 
koncentratów. 

W ten sposób stali się odpornymi 
dla wszelkich zarazków chorobotwór 
czych. Zapatrywań takich nie podzie- 
lał prot. Schmid. Jest on zdania, że 
główną rolę odgrywały nie witamino 


we koncentraty, ale zupełnie czyste 
powietrze w  arktydzie i regularna 
praca fizyczna. 

Podczas pobytu na krze lodowej 
Papaninowcy siłą rzeczy  zaniedby- 
wali swe włosy. O goleniu nie mogło 
być mowy. Fedorow miał na karku 
prawdziwą grzywę, którą zakrył koł. 
nierzem płaszcza. Dopiero na okrę- 
cie mieli sposobność uporządkować 
swą garderobę i zmienić swój wy: 
gląd. 


KAT LUB TRUCIZNA... 


Wiadomość o wielkim procesie po 
litycznym w Moskwie, który rozpo- 
czął się wczoraj, zawiera pewien bar 
dzo charakterystyczny szczegół, któ- 
ry niewątpliwie stanie się preceden- 
sem w dziejach sądownictwa sowiec 
kiego. 

Chodzi tu o zarzut otrucia szeregu 
działaczy bolszewickich, wysunięty 
przeciwko profesorom i lekarzom so 
wieckim, z prof. Pletniowym i dr 
Lewinem na czele. 

Nagły zgon Waleriana Kujbysze- 
wa — członka Politbiuro i zastępcy 
prezesa Rady Komisarzy Ludowych 
— w dniu 25 stycznia 1935 r. wzbu- 
dził wówczas poważne podejrzenie, 
iż padł on ofiarą otrucia, lub samo- 
bójstwa. 

Należy przypomnieć, iż Kujbyszew 


IGNACY ŁUKASIEWICZ 


wynalazca lampy naftowej 


(hal) Ignacy Łukasiewiez był prowizorem 
w aptece Mikoluseha we Lwowie, a zara 
zem badaczem oleju skalnego. On to pierw- 
szy w Hóbrce koło Krosna potzął destylo- 
wać olej skalny (ropę) i wydobywać go przy 
pomocy prymitywnego szybu. Szybem tym 
była mała studzienka obita deskami, która 
w krótkim czasie przyniosła Łukasiewiczo- 
wi znaczny majątek, 

Ignacy Łukasiewicz nie zadowolił się de- 
stylacją ropy. Od dłuższego czasu marzył o 
bardziej praktycznym sposobie użycia ła- 
two palnej cieczy. 

Nawiązawszy koniakt z technikiem wie- 
deńskim Bitmarem zbudował przy jego po 
mocy pierwszą lampę naftowy, która nieba- 
wem obiegła cały świat. 

Była to lampa nader skomplikowana, Pro- 
dukty palenia zanieczyszczały atmosferę. — 
Lampa ta nadawała się ulicznego użytku, 
gdyż palenie jej w pokoju nastręczało duże 
nieprzyjemności. Ulepszona wyparła z bie- 
giem czasu Świece i coraz rzadsze w tej 
epoce kaganki oliwne. 

W roku 1852 Czeska Praga zalnstajowała 
sobie oświetlenie naftowe a w rok później 
nasz Lwów ośmielił się oświetlić salę opera 
cyjną szpitala powszechnego. 

Ignacy Łukasiewicz nie miał tyle sprytu 
i żądzy majątku, co Rockefeller. Ten twór- 


ea imperialistycznego kapitalizmu początko- 
wo sprzedawał naftę we flaszeczkach jako 
lek, z odkryciem wartości użytkowej nafty 
stał się panem całej Ameryki Ignacemu Łu 
kasiewiczowi przyświecała myśl służenia 

ludzkości. To też nazwisko Rockefeilera 
jest datą w historii, gdy Łukasiewicz od- 
krywca nafty w Polsce, twórca pierwszego 
szybu, lampy naftowej, zginął w zapomnie” 
niu. 

Na rok ten przypada 85-ta rocznica jego 
wynalazku. 
| O ROC 

*REWIZJA „WYZWOLENIA* 
W „CRICOCIE* 

Teatr Arystystów „Crieot* w Domu Pla- 
styków wystawił zeszłego piątku I i III 
część „Wyzwolenia“ Stanisława Wyspiań- 
skiego w cełu artystycznej rewizji tego 
dzieła naszego prekursora nowoczesnego 
teatru. 

Koncepcja „Cricot* spotkała się z gorg» 
cym przyjęciem ze strony widowni  zapeł- 
nionej kulturalną i arstystyczno - literacką 
publicznością. Również prasa wyraża się 
o ostatnim wysiłku artystycznym „Cricot' 
z wiełkim uznaniem („Krakowski Kurier 
Wieczorny“ Jotef i „Czas“, prof. T. Sinko;,. 
Powtórzenie przedstawienia w piątek 4-go 
marca o godz. 21.30. 


zmarł w okresie poważnego napięcia 
politycznego w ZSRR. 

Dnia 1 grudnia 1934 r. został za. 
bity w Leningradzie Kirow, w ciągu 
grudnia i słycznia 1935 r. zdążono 
już roztrzelać około dwustu „biało 
gwardzistów', wydobytych ze sta- 
łych „rezerw“ GPU. 

Dnia 25 zaś stycznia miały rozpo- 
cząć się obrady VII zjazdu Sowietów 
odroczone do dnia 29 w związku wła 
śnie ze zgonem Kujbyszewa. Aby za- 
pobiec pogłoskom o nienaturalnym 
zgonie Kujbyszewa, opublikowano 
zaświadczenie o jego śmierci, podpi- 
sane przez 11 przedstawicieli świata 
lekarskiego. Obecnie sąd sowiecki. 
kierowany wolą Stalina i inspirowa. 
ny przez niego, utrzymuje, iż Kujby: 
szew został otruty, 


Cowięcej — ofiarą trucizny miał 
jakoby paść poprzednik Jagody na 
słanowisku szefa GPU — Mienżyń. 


ski. Jest rzeczą znaną, iż był to czło- 
wiek schorzały, który na długo przed 
śmiercią odstąpił faktyczne funkcje 
kierownika GPU. Jagodzie. Nie ma 
więc żadnych powodów do przypusz- 
czania, aby miał być otruty Menżyń- 
ski. 

Jeszcze bardziej fantastycznie wy- 
gląda twierdzenie, jakoby 68-letni sta 
rzec -— Gorkij (zmarł 18 lipca 1936 r.) 
który przez całe życie cierpiał na gru 
źlicę, mógł się stać ofiarą zamachu. 

Dziwne poszukiwania  trucicieli 
wyglądają na dość cyniczny chwyt 
władzy sowieckiej, która w walce z 
nowymi „wrogami“ posługuje się... 
trupami. W dodatku, wedle bolsze- 
wickiego obyczaju, spalonymi, co 
już absolutnie usuwa wszelkie „do- 

wody rzeczowe*. Oskarżeni mają 
odpowiadać za Śmierć niemal wszyst- 
kich człowych balszewików, którzy 
zmarli śmiercią naturalną i uratowa- 
li się przed zagładą w piwnicach G. 
P. U. Nabiera to znaczenia symbolicz 
nego: piastuni władzy w ZSRR mo- 
gą winąć w sposób dwojaki — albo 
od ręki kata, albo od ręki zamachow 
ca... Z tego punktu widzenia pocią* 
gnięcie do odpowiedziainości sądo- 
wej dra Lewina, który podpisał autop 
sję Ordżonikidze (zmarł 18 lutego 
1937 r.), wydaje się wysoce charakte- 
rystycznej. 


W ministerstwie spraw zagranicz 
nych Jugosławii odbyło się losowanie 
kolejności rozgrywek o t. zw. „pu. 
char Davisa dla pań“, ufundowany 
przez jugosłowiańską królowę-matkę 
Marię. 

w rundzie, która 


pierwszej roze- 


Hveger pobita! Rekordzistka świa 
ta przegrała na mityngu pływackim 
w Rotterdamie do młodej Holender- 
ki Van Veen na 200 m. st. dow. Re 
welacyjna Holenderka pobiła przy 
tej okazji rekord Światowy, uzysku: 
jąc 224.6 (lepszy o 0,1 sek). 

—§o§— 
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«W MALYM DOMKU“ T. RITTNERA 


W najbliższą sobotę dnia 5 bm. odbędzie 
ię w teatrze im. J. Słowackiego pierwsze 
przedstawienie sztuki 
W małym domku”, w której piękną, pełną 
dramatycznego napięcia rolę doktora ode- 
era Józef Karbowski. Znakomity artysta i 
reżyser mający długi szereg wybitnych kre 
acji scenicznych i głośnych ról w swym re- 
pertuarze. zapragnął w dniu swego jubileu 
szu przypomnieć  przepajający subtelnym 
uczuciem utwór polskiego autora nieprze- 
swą walorach artystycznych. Obok 

. Kurbowskiego, obchodzącego w sobotę na 
„wii scenie trzydziestolecie owocnej 


pracy scenicznej, wystąpią „W małym dom- 
ku: Pawłowska, Bednarska, Dankiewiczów 
na, Wernicz, Kalmus. Kondrat, 
Kosmyka, Modzielewski Szubert i Wożźnik 
końcowe próby odbywają się pod kierun 
Karbowskiego. 


—go$— 


Jaworska, 


kiem reż. J. 


„KOŚCIUSZKO I SZWECJA" 


W piątek, dnia 4 marca 1508 o godz. 
18.30 odbędzie się w sali wykładowej YMCA 
Krowoderska 8 wykład p. K. G. Felleniusa 
ze Sztokholmu na temat: „Koscuszko i 
Szwecja* — Wstęp wolny, 

-Ho$— 


Tadeusza Rittner* | 


Co niesie moda - sćtrojność lualelu 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


TRYBUNA SPORTOWA 
LOSOWANIE PUCHARU DAVISA 


grana zostanie w terminie do 1 czerw 
ca grają Włochy z Austrią i Czecho 
słowacją z Jugosławią. 

Polska walczy dopiero w drugiej 
rundzie, która rozegrana zostanie do 
I lipca. Przeciwnikiem Polski bę 
dzie zwycięzca meczu Jugosławia — 


Czechosłowacja. Zwycięzca meczu 


| Włochy — Austria spotka się w dru 


giej rundzie z Węgrami. 

W trzeciej rundzie, która rozegia' 
na zostanie w terminie do 10 wrze- 
Śnia walczyć będą zwycięzcy drugiej 
rundy, 


Wnioski na walne zebranie 


P. Ł. 

Na wałne zgromadzenie Poł. Zw. 
Lekkoatletycznego, które odbędzie 
się 12—13 marca w lokalu KS. Polo- 
nia (Chmielna 2) wpłynęły liczne 
wnioski. 

Ważniejsze z nich to: wprowadze 
nie drużynowych mistrzostw Polski 
pań i panów, prowadzenie oficjalnej 
listy 50 najlepszych wyników, a 25 
najlepszych w okręgach, rezszerze- 
nie programu mistrzostw juniorów, 
stworzenie koła sędziów przy PZLA 


IL. A. 


zaliczanie mistrzostw juniorów do 
punktacj mistrzostw Polski, ujedno- 
stajnienie punktacji meczów i trój- 
meczów międzyklubowych i między. 
okręgowych, obowiązek posiadania 
wagi na boisku podczas zawodów, 
stworzenie instytucji sędziów hono- 
rowych oraz uwarunkowanie wy jaz- 
dów polskich lekkoatletów za grani- 
ee od przyjazdu zagranicznych za- 
wodników na warunkach rewanżo- 
wych do Polski. 


Tylko jeden rekord Walasiewiczówny 


będzie zatwierdzony 


Polski zw. lekkoatletyczny otrzy- 
mał dopiero wczoraj protokuły re- 
kordów Światowych Walasiewiczów. 
ny, osiągniętych w Drohobyczu. 

Skutkiem opóźnienia rekordy te 
nie będą magły być zatwierdzone na 
kongresie federacji międzynarodowej 


Monotonia czarnych popołudnio. 
wych tualet najczęściej urozmaico 
na jest aplikacją z innego materia 
tu. 

Może to być materiał w tym sa- 
mym kolorze ale odmiennego gatun 
ku, jak np. do matowego jedwabiu 
błyszczące wstawienie, niekiedy ko- 
ronka, tiul, gaz lub szyton. 

O ile wstawki są przeźroczyste, 


w Paryżu i będą musiały czekać rok 
na ich zatwierdzenie. 
Na kongresie obecnym tylko je. 


den rekord, a mianowicie 50 mtr. 
(6.3) z Grudziądza będzie zatwierdzo 
ny. 

—$og— 


można sobie pozwolić na ` kolorowe 
spody. 

Wypustki z białej piki nadal a wła 
ściwie spowrotem są modne. 

Złoty kołnierzyk i pasek, a często 
nawet cała szarfa, metałowe guziki 
zamki, kłamry, złoty lub srebrny 
haft wykonany w ten sposób, że cały 
karczek, rękawy i te części tualety, 
które mają być ozdobione, całe zas- 


ETEMITE Adi EET E A AEA EEE ER 
PSY Z GÓRY św. BERNARDA 


Kwestia usunięcia psów z Góry Św. 
Bernarda zdawała się być przesądzo- 
ną po namięlnym. pożałowania god- 
nym wypadku. gdy jeden z psów po- 
żarł w roku ubiegłym córeczkę pew 
pego lekarza. Ostatnio jednak opinia 
stanęła znów po stronie tych mąd- 
tych i pożytecznych zwierząt, któ. 
so turystę wyratował od niechybnej 
śmierci. Ostatnio prasa szwajcarska 
i francuska rozpisuje się szeroko o 
nowym wyczynie psów, który napra 
wił zachwianą ostatnio ich reputację, 

W schronisku górskim na św. Ber 
nardzie znajdowało się pewnego dnia 
23 alpinistów, którzy po krótkim wy- 
poczynku zamierzali udać się na dal: 
szą wycieczkę. Gdy jednak przewod- 
nik chciał, jak zwykle, zabrać ze so* 
bą psa w drogę, żadne ze zwierząt, 
zwykle posłusznych na każde skinie. 
nie przewodnika, nie chciało iść. Za 
konnicy, wiedząc, co znaczy takie 
zachowanie się psów, odradzili lury- 
stom zapuszczania się w góry. Pod 
wieczór tegoż dnia, około godziny 10 
jeden z braci zakonnych chciał psy. 
jak zazwyczaj, wyprowadzić na prze” 
chadzkę. Zachowanie się psów wzbu.- 
dziło ogólne zdziwienie. Zwykle oko- 
ło godziny 17-tej psy z niecierpilwo' 
ścią czekały na przedwieczorny spa- 
cer, okazując skomleniem i drapa- 
niem w drzwi swą niecierpliwość. W 
tym dniu psy były dziwnie spokojne, 
„nie ruszyły się nawet, gdy braciszek 


Gtworzył im drzwi. Zachowanie się 
mądrych psów było przestrogą dla 
ludzi, że groza gór wisi w powietrzu. 
Istotnie ledwie braciszek stanął w 
otwartych drzwiach, pęd wichru za- 
trzasnął je z powrotem. W powietrzu 
rozległ się groźny grzmot toczącej się 
lawiny. W tej samej chwili o ściany 
schroniska uderzył grad głazów i ma 
sy śniegu. Olbrzymi alawina stoczyła 
się ze szczytów Św. Bernarda, zasy- 
pując wszystkie drogi i ścieżki i od- 
cinając schronisko zupełnie od świa- 
ta. Po ustaniu lawiny zakonnicy pró- 
bują połączyć się ze światem. Napró- 
żno, wszystkie połączenia telegrafi- 
czne i telefoniczne są zerwane. Jesz- 
cze raz psy muszą wykazać swą od 
wagę i inteligencję. Braciszkowie 
wybierają 5 najtęższych i przywiązu- 
ją im do szyi obroże z metalową 
skrytką, w którą wkładają komuni- 
kat o groźnej sytuacji z prośbą o po 
moc. Psy poprzez nieprzebyte zdawa- 
łoby się zaspy śnieżne znalazły drogę 
do osiedli ludzkich i nazajutrz rano 
sprowadziły pomoc. 

W ten sposób dzielne brylany z 
Góry św. Bernarda uratowały życie 
36 turystów i kilkunastu zakonni- 
ków, pełniących samarytańską służ. 
bę na górzy stym odłudziu. 

Klasztor į schronisko na Górze św. 
Bernarda założone w r. 982 przez Św. 
Bernarda z Mentony, znajduje się na 
najwyższym szczycie górskim, poło- 
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żonym 2.472 metry nad poziomem 
morza, w miejscu najbardziej niebez- 
piecznym dla podróżnych!. Od pierw 
szej chwili psy były w s;łużbie braci 
klasztornych. W ciągu ostatnich 210 
łat, to jest od 1728 r., odkąd w kla- 
sztorze prowadzi się ewidencję urato- 
wanych, dzielne bernardyny urato- 
wały życie ponad 2.000 ludziom. Za- 
konnicy do dziś pokazują wypchaną 
skórę najdzielniejszego z psów Barry 
który sam jeden wyratował 40 ludzi. 
Pewnego dnia Barry znalazł zasypa- 
ną w Śniegu kobietę, obok której le- 
żało zmarznięte dizecko. Pies, widząc 
że matki już uratować nie zdoła, zao- 
piekował się dzieckiem. Ciepłym ję- 
zykiem lizał je tak dłupgo po twarzy, 
głowie i rękach. aż rozbudził maleń- 
stwo, poczem, trącając je pyskiem i 
kładąc się na ziemi, dawał malco- 
wi do zrozumienia by wszedł na jego 
grzbiet. Dzieclko zrozumiało w koń- 
cu, wgramoliło się na grzbiet zwierzę 
cia, który przyniósł je do klasztoru. 
Scenę tę zaobserwowała grupa braci 
zakonnych, zajętych w pobliżu odko- 
pywaniem zasypanych spod Śnież- 
nych zwałów lawiny. W r. 1814 Bar- 
ry padł z ręki żołnierza, który wziął. 
psa za wilka. Tak zginął jeden z naj- 
wspanialszych okazów bernardynów 
którym turyści alpejscy w strefie Św. 
Bernarda mają tyle do zawdzięcze- 
nia. 


— og 
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Kto pojedzie do 
-~  Taiina 
i Helsingforsu ? 


Skład bokserskiej reprezentacji 
Polski na mecze z Finlandią w Hel. 
sinkach 20 marca i Estonią w Talii 
nie 22 marca będzie ustalony w przy- 
szłym tygodniu. 


W wadzie półśredniej z powodu 
choroby Kolczyńskiego urządzone zo 
staną eliminacje między  Dankow 
skim i Janczakiem, zaś w wadze lek. 
kiej, z powodu trudności w uzyska 
niu urlopu dla Wożźniakiewicza mó 
wi się o wstawieniu Kajmara. 


Co do wagi półciężkiej, to Szymu- 
ra będzie prawdopodobnie zastąpio 
ny przez Dorobę. 


W innych wagach zawodnicy zo- 
stali już wyznaczeni, a mianowicie: 
w. musza — Sobkowiek, w. kogucia 
— Koziołek, w. piórkowa GCzortek, 
i, w. ciężka 


Piłat. 

Rekord Owensa 10,2 na 100 m. — 
zatwierdzony! Po długiej odyssei ja- 
ką przechodził słynny już dziś wynik 
Owensa w biegu na 100 m., Kongres 
Unii Lekkoatletycznej w Paryżu zde 
cydował się zatwierdzić wynik ten 
jako oficjalny rekord Świata. — Rów 
nież wynik Townsa w biegu 110 m. 
płotki wynoszący 13.7 sek. uznano za 
oficjalny rekord Świata. 

—gog— 

Amerykanie przegrywają, Kan% 
dyjczycy odnoszą zwycięstwa. W Ba 
zylej team Szwajcarii pokonał repre- 
zentację USA 3:1 (2:1, 0:1, 1:0). W 
Garmisch Kanada wygrała z S. C. 
Riessersee 6:0 (3:0. 2:0. 1:0). 


nute są metalowymi nićmi. 

Bardzo dobrze robią modnym w 
tym sezonie sukniom z lekkich szy 
fonów i żorżet wszelkiego rodzaju 
marszczenia i plisowania. 

Kolorowe ozdoby w postaci haf 
tów i aplikacji są stosowane bardze 
ogiędnie i tylko w minimalnych ilos 
ciach. 

Jakaś fioletowo - szafirowa Szarfa 
jakiś kołnierzyk z czerwonego zam 
szu, uzupełniony takąż klamrą przy 
pasku, przy czym zapięcie powinno 
być z tyłu, to wszystko, o ile chce się 
by całość była dyskretna i w dobrym 
tonie. 

Bardziej strojne tualety t. zw. cov 
tailowe są już więcej skomplikowa- 
ne. 

Suknie, przeznaczone na t. zw. pro 
szone obiady lub kolacje, powinny 
być z ciężkiego materiału, obcisłe. 
fason skomplikowany, niekiedy asy 
metryczny linia obwodu, mianowicie 
przód krutszy, zaś tył dłuższy, cza 
sem nawet bardzo długi, przechodzą 
cy w tren. 

Plecy mogą być odsłonięte, 
suknia posiada rękawy. 

Na obiad lekkie suknie są nieodpo 
wiednie, na kolację nadają ' się prę- 
dzej, ale wtedy obowiązuje już inny 
fason, muszą to być suknie bardz: 
szerokie w obwodzie, wymagają 
przez to dużo materiału i kosztowne 
go przybrania. 

Czarna stylizowana suknia z wąs 
kimi rękawami ma przód ozdobiony 
pasem wąskim ze złotej lamy, od gó 
ry_do dołu. 

Od lamy rozchodzą się fałdy. 

lnna suknia z czarnej mory 'm» 
żółto - pomarańczową szarfę z weiu 
ru, związaną z tyłu na  kokardkę. 
przy czym kokarda również jest dwu 
kolorowa do połowy cytrynowa, du 
połowy fioletowa. 

Inna jeszcze tualeta kołoru błęki 
tu nocy, aksamitna, pozbawiona zu 
pełnie pleców nadaje się zarówno do 
teatru, jak i do nocnego lokalu. 


o ile 


á KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Wizyta króla rumuńskiego Karola 


jest obecnie niepożądana w Anglii 


w an- Ki zapowiedź oficjalnej wizyty 
ostrej ! króla Karola rumuńskiego w Londy 


PRZYJACIELSKA UWAGA 


w odpowiedzi na groźby Goeringa 


„Daily Herald“ donosi, że Rząd 
brytyjski zamierza polecić swojemu 
ambasadorowi w Berlinie zwrócenie 
w przyjazny sposób uwagi Rządu 
Rzeszy na niepokojące skutki takich 
enuncjacji, jak onegdajsze przemó. 
wienie gen. Goeringa, najeżone groź 


Wyrok na boszbiarzuy 


za wykonanie zamachu na zamknie 
cie w domu poprawy do czasu dojś- 
cia do pełnoletności, (4 lata). Weintz 
za współudział w zamachu skazany 
został na 2 lata więzienia. Nowak or 
ganizator zbrodni na 3 łata więzie- 


nia. 
—o$— 


Przedstawiciele opozycji 
yielskiej Izbie Gmin poddali 


bami pod adresem zagranicy oraz do 
magające sie od Rządu niemieckiego 
uspakajających wyjaśnień co do zna 
czenia mowy gen. Goeringa. 

Dziennik przewiduje, że podobna 
akcja podjęta zostanie ze. strony 
Francji i Czechosłowacji. 


Onegdaj zapadł 'w warszawskim 
sądzie okręgowym wyrok na spraw- 
ców zamachu bombowego na po- 
chód młodzieży PPS. w dniu 26 wrze- 
śnia r. ub. 

Sąd uznał, że wina wszystkich os 
karżonych została udowodniona cał 

kowicie i skazał: Kwiatkowskiego, 


Rząd gen. Franco wprowadza 


przymusową służbę pracy kobiet 
Kobiety pełnią służbę w instytuc. 
jach społecznych. kuchniach, szpita- 
lach i aptekach. 
E ct 0 | 


Rząd gen. Franco wprowadził 
przymusową służbę pracy dla kobiet | 
w wieku od 18 do 38 lat. 


Wa marginesie 


Wsielicobostne zale 


Wszystko w życiu przemija. Przemijają | bezpowrotnie i że za Żudne skarby nie 
uniesienia i upadki — przemijają różne | wróci. 
mniejsze lub większe dramaty — pozosta- A szkoda, wielka szkoda. 
wiając po sobie różnokolorowe ślady „Tak I niby formalnie i oficjalnie mamy się 
bywa. umartwiać — pościć. No tak. — Nie jest to 


przecież żadną nowością między społeczną 
dolizną. Post, to nasz wieczny towarzysz. 
Więc solidarnie przystępujemy do konsum 
cji śledzi, jałowego żurn — o ile ich będzie 
na tyle. 

Ważniejsze jesi to, że się posi zaczął dość 
tak sobie do rzeczy. Życie ogólnie jakoś nie 
zmieniło swego wygiądu. Panny i panie tak 
samo używają pudru i szminek, jak i w 
karnawale i tak sumo wyrzucają forsę na 
przesadne układanie fryzur i tym podob- 
nym hocków. Tak samo widać nśmięchnię- 


Tak samo przeminął ostatni rozweseiony 
karnawał. Poprostu pierzchnął _ wierzgnąi 
zanimi nogami, jakby na ten przykład za- 
jąc w straszliwym rozpędzie pokazując bia- 
ławą plumę ogona. I znikł wpadając w kwa- 
śną dolinę Popielca. To ostatnia wędrów- 
ka... dalej klapa, 


Trudno, bo trudno się będzie przyzwy- 
czaić do posinej gluchoty. Pierwszy lepszy 
u kraja głęboko wierzący katolik napewno... 


głęboko odczuje tą nagłą zmianę... Ale a- 


ważam, że przywyknie. Bo pomyśleć tylko te twarze — wcale nie znużone żadnymi 
m2: „,bolesnymi rozmyślaniani* — i to nawet 

Wczoraj się dopiero zagryzało smaczne | „ księży. Zresztą może się to później oka- 
kąski (zresztą diabli wiedzą, jak to wszyst- | zę __ aje na razie żadnych zmian. 


ko nazwać po imienlu, musiałby się człek 
specjalnie włóczyć po lepszych domach i 
knajpeczkach, żeby się nauczyć identycz- 
mych innowek), hulało się, Ściskało się ja- 
kics młode ciałko (owszem) śpiewało się 
„Nasza 


Jest jak było, 

Tylko błoto się powiększyło — no bo jak 
wiadomo roztop i przedwiośnie zaczyna 
dwrygać — gdzieś tam na widnokręgu. 

Pewnem jest, że te podrygi udzielą się 
życiu, ulicy i w ogóle — pewnym delikat- 
uym Sprawom. 

Na razie nie można dużo pisać o poście 
ze względu na jego początek. Zobuczymy co 
przyniesie? Że przyniesie więcej błota — te 
już można na pewniaka powiedzieć. Wten- 
czas na ulicy ukażą się „śmieciarze“ i bę- 
dą się męczyć nad czyszczeniem. Czy to 
| czyszczenie pomoże i na zawsze błoto usu- 


kochliwe kabaretówki (naprzykład 
jest noc“) wypróżniało się flachy z monopo- 
łu — a dziś? 

Dziś, oczywista potężny guzik. Nie wolno 
ei człowieku mruknąć, ni gwizdnąć wesoło 
— chyba „gorzkie żale“ — nie wolno ci wy: 
pchać żołądka syto okraszonym obiadem. 
A jak już chcesz koniecznie jeść okraszony 
obiad, to trzeba wziąć jedne lub dwie dzie- 


słątki i iść do pierwszego lepszego probo- | nie z pewnych miejsc — też trudno przewi 

szcza z prośbą o udzielenie dyspenzy. Innej dzieć. Ale może... 

rady nie ma. Bo narazie roztop — brudna woda — 
I nie żałować tu karnałału — nie trzy- błoto — śledzie, jałowy żur, czarna kawa, 


mać po nim żałoby. Więc post. 

Śledzie i Śledzie, jałowy żur, czarna kawa, 
umartwianie ciału ł różne fizyczne dolegii- 
wości. 


postny smutek — i żal za karnawałem, któ- 
ry zawsze przychodzi, odchodzi i zawodzi. 


Może kiedyś nie zawiedzie 
Więc na razie żur i śledzie 
Tak by się oczywista zdawało, Teraz błoto — mordy Sze... 

Wiadomg jest rzeczą, że nie wszyscy oby 
watele i wiceobywatele w ten sposób rozu- 
mują i rozstrząsają wyżej poruszone Spra- 
wy. Ale faktem jest, że karnawał przepadł 


Może w maju, może w grudniu 
W każdym razie — jeszcze nie, 
E. Dz-e. 


Teatr miiejski 


„TOSCA“ W OPERZE KRAKOWSKIEJ 


W poniedziałek 7 bm. wznowiona zosta- 
nie dawno u nas nie słyszana opera Pucci- 
niego „Tosca“ w ciekawej obsadzie. W par- 
tii tenorowej da się słyszeć po raz pierw- 
szy w Polsce świetny tenor opery państwo 
wej w Rydze — Leonid Zachadnik. Toską 
hędzie znana śpiewaczka Wanda Wermińska 
zak Scarpiem sympatyczny baryton Ze- 
non Dolnicki. 


nie. — Przedsawiciel „Labour Party“ 
oświadczył, że stronnictwo jest prze- 
ciwne temu, by król rumuński był o 
becnie przyjęty większością 208 gło- 
sów przeciw 104. — Izba Gmin odrzu 
ciła rezolucję domagającą się od Rzą- 
du wyjaśnień w sprawie tej wizyty. 


—JoE— —£gog— 


Walka zChamberlainemtrwa 


londyńskim olbrzymie zgromadzenie 
zwołane przez liberałów, na którym 
odczytano manifest Rady Wykonaw 
czej tej partji. 

W manifeście tym liberałowie do 
magają się powrotu Edena do Rządu. 


—$o$— 


W Anglii z każdym dniem wzrasta 
liczba zebrań, na których zapadają 
uchwały, żądające utrzymania nadal 
linii politycznej Edena, zaś przeciw- 
ko kompromisowej polityce Cham- 
berlaina. 

Onegdaj odbył się w Hyde Parku 


obywateli polskich wyrzuca się z Rosji 


ciągu lat 8 w górnictwie w m. Posty 
szewie w zagłębiu donieckim 
Robotnicy opowiadają, że władze 
sowieckie wydalają wszystkich cu- 
dzoziemców, przedewszystkiem zaś 
obywateli polskich. 
— go$— 


Jak donoszą ze Zdołbunowa wró- 
ciły z ZSRR 3 rodziny polskie wyda 
lone z Sowietów, gdzie zamieszkiwa 
ły od roku 1930. 

Są to rodziny robotnicze z okolic 
Łodzi, których ojcowie i dorośli czło 
nkowie byli zatrudnieni w ZSRR w 


Czy prez. Benesz spotka sięzHenieinem 


deckich, aby na podstawie memoran 
dum, zredagowanego przez stronnic 
two omówić zasadnicze postulaty 
| Niemców sudeckich w Czechosłowac 


Jak się dowiaduje „Voelkische Be 
obachter" z miarodajnego źródła, 
prezydent Czechosłowacji Benesz 
wyraził przed paru dniami życzenie 
osobistego spotkania się z Henleinem 
przewódcą stronnictwa Niemców sa- 


ji. 


Różne 


CUD 
XX WIEKU 


Uniwers. Księgowość 
przebitkowa 


STAR” iu 


wyklucza omyłki 1 błędy w księgowaniu 


Gabinet Lekarsko - Ko- 
smetyczny „ELIZABETH* 
pod kierownictwem Eli 
HOROWITZ długotrwa 
asystentki berlińs- 

instytutu Dr. 


yume 


Chir. Elridy Ehrenreich. KRAKÓW, JA- Informacje ł prospekty: 

SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę. | Centralna organizacja: KRAKÓW 

usuwa brodawki, pryszcze i t. d. Poleca a 

najnowsze preparaty. Porady bezpłatne. — ul. Pijarska 21 ul. Starowiślna 64. 
Tel. 170-93. Tel. 174-36. 


Ceny b. niskie. 

- LUSTRA BEŁGIJSKIE, CZESKIE, Gabl- 
łoty szklane oraz odnawianie starych 
luster połeca pa cenach najniższych 


Biuro buchalteryjno - rewizyjne 


Zastępstwo we Lwowie: G Fischer, 
Zadwórzańska 22 


SZLIFIERNIA SZKŁA WYTWÓRNIA Nissla — wychowanie 
LUSTER UNGER, Kraków ul. Józefa 16. STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 

tel. 143-27 początkową rozpoczyna się we wtorek 
CHROMOWANIE. niklowanie, mie- 1 marca. Wyższe kursa oraz pisanie 


na maszynach. Kursy ZOFII SCH£)NGÓ* 
TÓWNEJ, Kraków W.W. Świętych 8 I. p. 
front tel. 109-97. 

Wpisy od godź. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 
Wieczornego“ i Porannego zniżki). 
NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 
POLECA „ADA Kraków ul. Długa 43. 


FORTEPIANY - PIANINA 
wielki wybór po cenach najniższych. 
Nowe SOMMERFELDA pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów 


_ BOLOŃSKIEGO Kraków, św Anny3 


Radio-słuchaczu? 
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW 


udoskonałone o najwyższej czułości ol- 


dziowanie, polerowanie. „Niklo- 
Chrom“, Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61. 


CZYŚCI CHEMICZNIE i farbuje wszelką 


| garderobę 


Franciszek Jogal ła 


najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93, 

telefon 141 - 65. 

b-cio ewentualne 4-pokojowe mieszkanie 
komiortowe Rynek Podgórski 11, korzyst 
nie do wynajęcia. Telefon 110-49. 

DWA ODDZIELNE SKLEPY frontowe Św. 

Marka 27 w Krakowie do wynajccia zaraz. 
Wiadomość: Starowiślna 19 I, p. m. 8 

telefon 148-32 oq 8 - 10 rano. 


SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKOW Rajska 4 brzymi wybór. — Wyłączna sprzedaż 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zasta- HIRSCHBERG Kraków, ul. Zwierzyniec- 
wnicze, zęby sztuczne, płaci pełną war- ka L. 23. 


tość. 


Lekcje TAŃCÓW, indywidualnie - 
zbiorowo udzielam. 
Wiadomość tel. 145-80. | 


Posad poszukują 

KSIĘGOWA-bilansistka orvanizatorka po- 
szukuje posadu zł 200 — Zgłoszenia : Kra- 
ków, Poste restaute Leg. 17-38 


ty 


UGŁOSZENIA! Rozmiar stromy druka: Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Padstewą obliezuania jesi jeden miilmetr, w jedeym łamie. Strons dzieli siç ne 4 tamy. 
Cony ogłoszeń w złotych: I. siroma w 1 łamie za I m/m ai 1.26. Tekst II—VII etrony xf 1.—. Za tekstem ni 0.60. Nadesłane za | m/m wi łamie sł 0.78. Nekrołogi w tekście do 68 


m/m w í łamie si 506 — 


—, f łamach sł 86.—. Ogłoszenia drobne za słowo 0.19. Mia poeruKujących pracy w frebnych sa słowo ESI. Matrymonialne ze słowo w drobnych zł 0.15. 


Najmniejsze ogłoszemie drobne liesvmvyv se 10 alów fo uontruetonie mio!rae Nalięsa sle BI procent 


tokekom udnumiadriulay | mzdawse: August Comber 


Drukarnia „Monopol*, Kraków, ul. Na Gródku 2. 


